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WARSZAWA (PAP). 
Fundusz Wczasów Pra
cowniczych, w porozumie
niu z Zakładem Ubez
pieczeń Społecznych, za
planował skierowanie na 
wczasy zdrojowiskowe w 
1949 roku 30 tysięcy pra
cujących.

Wczasy zdrojowiskowe 
trwają trzy tygodnie i łą
czą wypoczynek z pobie
raniem bezpłatnych za
biegów leczniczych.

Za wczasy zdrojowisko
we pracownik płaci jak 
za normalne wczasy wy
poczynkowe, tj. za 14 dni 
pobytu. Kos^t trzeciego 
tygodnia pokrywa w ca
łości ZUS. Ponadto po 
trzytygodniowych wczasach 
pracownik, korzystający 
z tej formy wczasów, ma 
prawo do czwartego ty
godnia wypoczynku w do
mu. Również za czwarty 
tydzień wypoczynku w do
mu ZUS wypłaca tzw. za
siłek szpitalny.

Na wczasy zdrojowisko
we pracownik musi być 
zakwalifikowany przez Ko
misję Ubezpieczalni Spo
łecznej, w skład której 
wchodzą również przedsta
wiciele Związków zawodo
wych.

Na terenie kraju jest już kilka specjalnych szkół przysposobię 
nia zawodowego dla inwalidów. W szkołach tych inwalidzi uczą 
się różnych zawodów, dzięki cze mu zdobywają samodzielność 
życiową i wierzą we własne siły. Na zdjęciu widzimy, jak inwa

lida bez nogi pracuje bez trudności przy szlifierce

Ponad 320 milionów zł
zebrano na Pomoc Zimowa,

WARSZAWA (PAP). W sali 
posiedzeń Ministerstwa Pracy 
i Opieki Społecznej prezes

wykonał z
juany BrofluKcyjne

ŁÓDŹ (PAP). Wszystkie 
działy produkcji Centralne
go Zarządu Przemysłu O- 
dzieżowego wykonały roczne 
plany produkcji za rok 1948 
ze znaczną nadwyżką. Prze
mysł konfekcyjny wykonał 
plan w 128,8 proc., przemysł 
guzikarski w 112,1 proc, i 
przemysł kapeluszniczy w 
106,1 proc.

Dodatnie wyniki działal
ności przemysłu odzieżowe
go są dziełem zbiorowego 
wysiłku robotników, w 80 
proc, kobiet oraz młodzieży, 
która swym zapałem w po- 
wszecbnyni współzawodnic
twie pracy porwała szerokie 
masy robotników starszych.

Dziś 8 stron Cena 5 zł
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Związek Młodzieży Polskie j
STANIE SIĘ

MILIONÓW
PONIŻEJ DRUKUJEMY FRAGMENTY PRZEMÓWIE

NIA SEKRETARZA KC PZPR TOW. ROMANA ZAMBRÓW 
SKIEGO, WYGŁOSZONEGO NA ODPRAWIE, KTÓRA OD
BYŁA SIĘ W KC PZPR DNIA 31 STYCZNIA BR.

Pierwszorzędne znaczenie znaczenie Związku Młodzieży 
pracy wśród młodzieży, a więc Polskiej, nie musi być specjał

Centralnego Komitetu Opieki 
Społecznej poseł Józef Beloński 
złożył sprawozdanie z dotych
czasowej akcji Pomocy Zimo
wej w całym kraju.

W okresie od 1 listopada 
1948 t. do 15 stycznia br. ze
brano w gotówce 257 658 715 zł, 
zaś w naturze (mąka, kartofle, 
zboże itp.) — na ogólną sumę 
28 046 273 zł. Ponadto naczelna 
Izba Lekarska przydzieliła bo
ny na leki na kwotę 15 milio
nów zł. Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych wpłacił na akcję 
Pomocy Zimowej 20 milionów.

Do 15 stycznia br. ogólna 
kwota, zebrana na Pomoc Zi
mową, wynosi 320 704 991 zł.

Na terenie całego kraju czyn 
nych jest 2840 komitetów akcji 
Pomocy Zimowej, które objęły 
opieką około 340 tys. osób.

W ramach akcji Pomocy Zi
mowej czynnych jest 775 ku
chen powszechnych, 587 punk
tów dożywiania, 185 punktów 
opieki nad matką i dzieckiem, 
60 domów opieki dla dorosłych. 
W 124 przedszkolach i 32 świe
tlicach prowadzona jest akcja 
dożywiania młodzieży i dzieci.

nie motywowane i uzasadnia
ne. Marksistowsko-leninow
skie partie robotnicze zawsze 
przywiązywały do tej pracy 
ogromną wagę, ponieważ pra-
ca wśród młodzieży daje kla
sie robotniczej, daje partii ro
botniczej ogromne zastępy ak
tywnych, bojowych uczestni
ków walki. Młodzież — to re
zerwa partii, młodzież — to 
przyszłość. Lenin i Stalin 
przywiązywali ogromne znaczę 
nie do właściwego postawie
nia pracy organizacji młodzie
ży.

W połowie roku ubiegłego 
nasze organizacje młodzieży o- 
siągnęły wielki sukces, który 
był równocześnie sukcesem 
partii robotniczej.
nie organizacji młodzieży ।
stworzyło warunki szybkiego 
wzrostu naszych wpływów 
wśród młodzieży, ujęcia coraz 
większych jej mas w%rgani- 
zację, znajdującą cię pod o. 
gólnym wpływem naszej par
tii.

Trzeba stwierdzić, źe po
wstanie jednej, zjednoczonej 
organizacji młodzieży stanowi
ło dla nas fakt niezwykle waż 
ny. Wszystkim nam wiadomo, 
że na tym odcinku demokra-, 
cja ludowa była w Polsce o-! 
póżniona, że mieliśmy w tej 
dziedzinie sporo do odrobie
nia.

Stworzenie zjednoczonej or
ganizacji młodzieży, dając do- i 
bre warunki prowadzenia de
mokratycznej działalności i 
spotęgowania demokratycz
nych wpływów wśród szero. 
kich mas młodzieży, wymaga
ło jednocześnie bardzo uważ
nej, systematycznej i wyczulo
nej na te warunki, pracy. Po
wstała bowiem jedna organiza 
cja młodzieży przy jednoczes
nym istnieniu wielopartyjne- 
go systemu.

Zadanie polegało na tym, 
aby kierownictwo młodzieży 
umiało utrzymać i pogłębić 
jedność młodzieży poprzez u*

Oświadczenie rządu ZSRR
w sprawie stosunków 
radziecko - norweskich

MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi, źe w dniu 5 lu
tego ambasador ZSRR w Oslo odwiedził ministra spraw za
granicznych Norwegii i w imieniu rządu radzieckiego oświad 
czyi co następuje:

Rząd radziecki zapoznał się 
z treścią odpowiedzi iządu nor 
weskiego na demarche radziec
kie, dotyczące stosunku Nor
wegii do problemu paktu at
lantyckiego. Jak wiadomo, 
rząd radziecki zwrócił się do 
rządu norweskiego z prośbą o 
wyjaśnienie pozycji Norwegii

ORGANIZACJ
miejęthą współpracę ! współ
działanie ZMP ńie tylko z na
szą partią, ale. ze wszystkimi 
partiami bloku demokratycz
nego. Istotne było również li
czenie się ze wszystkimi pozy
tywnymi tradycjami, z całym

pozytywnym wkładem wszyst-| Trzeba przyznać, źe pierw- 
•kich odcieni Związku Młodzie' szy okres działalności ZMP, o- 
ży, odpowiadających partiom i kres sześciu miesięcy, które 
bloku demokratycznego. Odcie dzielą nas od zjednoczenia or
nie te przecież istnięją. Do- ganizacji młodzieży, nastręczał 
tyczy to przede wszystkim lu- cały szereg trudności, 
dowców. (Dokończenie na str. 2)Samodzielna brygada kombinowana

przyspiesza pracę, ^większa
WARSZAWA (PAP). Państwowe Przedsiębiorstwo Budowy 

Osiedli Robotniczych, wykonujące na zlecenie ZORr<i szereg 
inwestycji budowlanych, wprowadziło na terenie budowy o- 
siedla Mirów nową formę organizacji pracy. Polega ona na 
wydatnym rozszerzeniu dotychczas stosowanego systemu pra
cy zespołowej.

Utworzono tzw. „samodzielną 
brygadę kombinowaną'’, skła
dającą się z 13 robotników i 
3 wykwalifikowanych murarzy, 
której powierzono wykonanie 
budynku w stanie surowym, 
za z góry umówioną zryczał-

Zjednoczę- i towaną opłatą. Jako obiekt 
' doświadczalny powierzono bry-

gadzSe wybudowanie 2-piętro- 
wego domu przy ul. Elektro- 
ralnej 14. Eksperyment został 
uwieńczony pełnym sukcesem. 
Budynek wykonano w szyb
szym czasie, niż pierwotnie 
przewidywano, tj. w niespełna 
5 tygodni. ♦

Zarobki członków brygadyPlenarne posiedzenie
KW PZPR w Poznaniu

W dniu wczorajszym odbyło się plenum Komitetu Wo
jewódzkiego PZPR z udziałem I sekretarzy powiatowych 
i miejskich.

W posiedzeniu uczestniczył członek KC oraz Biura Or
ganizacyjnego KC PZPR tow. Kasman Leon.

Porządek dzienny obejmował sprawy:
1) praca i zadania na odcinku młodzieżowym
2) akcja hodowlana oraz akcja skupu żywca.
Zagadnienia powyższe referował I sekretarz KW PZPR 

tow. Minor Marian.
Ponadto porządek dzienny obejmował analizę akcji łą

czenia Kół partyjnych, ocenę przeprowadzonej rejestracji 
członków, sprawy wyborów delegatów na Konferencje 
Powiatowe i Miejskie i wreszcie omówienie struktury pod 
stawowych organizacji partyjnych oraz bieżące zagadnie
nia organizacyjne.

Sprawy te referowali II sekretarz KW PZPR tow. Wło
dek oraz kierownik wydziału org. KW tow. Gutman.

Po referatach odbyła się dyfekusja, w której wypowie
działo się 18 uczestników plenarnego posiedzenia.

Dyskusję podsumowali tow. tow. Kasman i Minor. 
Plenum Kom. Wojewódzkiego ustaliło jednocześnie datę 
Konferencji Wojewódzkiej na dzień 26 i 27 marca.

W sprawach pracy i zadań na odcinku młodzieżowym 
oraz w zagadnieniach hodowlanych i organizacji skupu 
żywca przyjęto rezolucje.

(Rezolucję dotyczącą zagadnień hodowlanych zamiesz
czamy na str. 2-ej).

w sprawie paktu atlantyckiego, 
biorąc w szczególności pod u- 
wagę istnienie wspólnej gra
nicy między ZSRR a Norwegią. 
Rząd radziecki prosił również 
ó”poinformowanie go, czy rząd 
norweski bierze na siebie ja
kiekolwiek zobowiązania wobec 
paktu atlantyckiego, dotyczące

Związek’ Samopomocy Chłop
skiej prowadzi ogólnokrajową 
akcję celem wyszukania wśród 
szerokich mas chłopskich mło
docianych talentów muzycz
nych. Młodzieży zostaną zape
wnione warunki dla nauki i 
rozwoju ich zdolności. W przy 
szłości na pewno niejeden z 
wyłowionych talentów zasły
nie na estradach. Na zdjęciu 
8-letni Wojtuś Kasperski, któ
ry specjalizuje się w grze na 

harmonii.

zarobki
wydatnie wzrosły, osiągając 
przeciętny poziom 50 tys. zł 
miesięcznie.

W chwili obecnej na budo
wach prowadzonych przez 
PPEOR pracuje już 8 brygad.

W nadchodzącym sezonie 
budowlanym nowy system or
ganizacji pnacy wprowadzony 
zostanie na wszystkich budo
wach PPBOR, jako wyłączny 
system prowadzenia budowy.

System pracy samodzielnych 
brygad budowlanych został 
wprowadzony u nas po raz 
pierwszy. Jak wykazały pró
by, system ten wydatnie przy
śpiesza tempo budowy, wydat
nie wpływa na zwiększenie za
robków robotników budowla
nych.

Gmina Oborniki
DrzoduinwhNnocyzimouie'

Gmina Oborniki-Południe ze
brała w ramach akcji Pomocy Zi
mowej od poszczególnych miesz
kańców gminy, w formie dobro
wolnych datków w gotówce i 
rafiach, ponad 400.000 zł. Młyn 
Maltokal w Rostworowie ofiaro
wał na ten cel 1,5 cet. pszennej 
mąki. *

Do tej pory gmina rozdzieliła 
naturalia i 165.650 zł oraz odzież 
i obuwie wartości 56.737 zł. Ob
darowanych zostało 146 osób w 
tym sieroty, wdowy po zamordo
wanych w czasie okupacji i starcy 
niezdolni do pracy.

Gmina Oborniki-Południe od 
kilku lat już przoduje w tej akcji 
W ubiegłym roku odnośni refe
renci ob. ob. Borowicz i Kramer 
zostali odznaczeni przez Centralny 
Komitet OS złotymi medalami.

W tych dniach przystąpiono do 
dalszego rozdziału pieniędzy, na- 
turalii i odzieży. Mil.

Drog^mistrze otrzymali

utworzenia wojskowych baz lot 
niczych i morskich na teryto
rium Norwegii.

Z odpowiedzi rządu norwe
skiego wynika, że rozpatruje on 
obecnie problem uczestnicze
nia Norwegii w pakcie atlan
tyckim, uważając, że Organi
zacja Narodów Zjednoczonych 
nie jest jeszcze dość silna, by 
mogła zapewnić pokój i bez
pieczeństwo wszystkim krajom. 
Rząd norweski zaznacza przy 
tym, że pakt atlantycki nale
ży do tych regionalnych ukła
dów, które są przewidziane w 
karcie ONZ i które mają na 
celu zapobieżenie agresji.

(Dokończenie.na str. 2)

SIBŻIW8 jelir 

polskiej produkcji

Popularne, małolitrażowe mo 
tocykle polskiej produkcji S. H. 
L. i Sokół 125 ccm, pokazują 
się coraz częściej na szosach. 
W ciągu ostatnich miesięcy 
przeszło 100 tych maszyn zo
stało sprzedanych w naszym 
województwie.

Najpoważniejszym odbciorcą 
jest Poznański Urząd Woje
wódzki, który m. in. zakupił 
kilkanaście motocykli dla dro- 
gomistrzów, pracujących w te 
renie. S.
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ZMP STANIE SIĘ HUDNOWA ORGAMZAaA
\ Dokończenie ze strony 1-szej) na podstawie naukowego światopoglądu? I młodzieży, ażeby najlepiej do niej trafiB

ażeby młodzież żyła tymi zagadnieniami iZ tych trudności wyszły kadry ZMP 
obronną ręką, zdały egzamin i potrafiły 
przezwyciężyć wahania, które powstawały 
w łonie organizacji w zwązku z odchyle
niem prawicowym i nacjonalistycznym w 
kierownictwie PPR, potrafiły utrzymać i 
ugruntować jedność ZMP, potrafiły wzbo
gacić ideologicznie swoje szeregi tą wiel-

f Nie można jednakże uważać, że kie
rownictwo Partii na odcinku ZMP było 
w tym okresie zadowalające, nie można 
uważać postawy i pracy kierowniczego ak
tywu oraz podstawowych ogniw ZMP w 
tym okresie za zadowalającą. Zarówno kie
rownictwa partyjne, jak i kierownicze ogni
wa ZMP, nie uwzględniły specyfiki zadań 
młodzieży, zadań na odcinku ZMP., nie wal 
czyly z szeregiem błędów, które w tym o- 
kresie ujawniły się w pracy wśród mło
dzieży.

Faktem jest, że w ciągli ubiegłych sze
ściu miesięcy ZMP był pod przemożnym 
wpływem ogromnej pracy ideologicznej,
która zachodziła naszej Partii,
wpływem ostrej walki ideologicznej.

pod 
pod

wpływem problematyki partyjnej (przede 
wszystkim programowej problematyki par
tyjnej).

W okresie ostatnich sześciu miesięcy 
przeprowadziła nasza partia walkę z od
chyleniem prawicowym i nacjonalistycz
nym, szła do zjednoczenia, nakreśliła jasne 
perspektywy rozwoju do socjalizmu w Pol-
sce i wskazała na zasadniczą tezę że
walka klasowa w warunkach demokracji 
ludowej/w jej rozwoju dó socjalizmu, bę
dzie się zaostrzać. Pod przemożnym wpły-

O masowość organizacji młodzieży
Ta niedostateczna liczba członków Zwią

zku Młodzieży Polskiej jest w poważnym 
stopniu wynikiem niewłaic wych koncepcji 

1 w sprawie masowości ZMP. Towarzysze w 
ZMP rozumowali często w ten sposób: 
„ZMP jest przodującą organizacją młodzie
ży. Mamy w Polsce milionową Służbę Pol
sce. Rozpiętość między przodującą organi
zacją a Służbą Polsce powinna przecież ist
nieć. A więc blisko 600 tys. członków Zwią
zku Młodzieży, w porównaniu z 1.100 tys. 
członków Służby Polsce, to nie jest wcale 
tak mało**.

Towarzysze ci dochodzili do wniosku, te 
w związku z przodującym Charakterem po
litycznej organizacji młodzieży, zagadnienie 
masowości ZMP (przy jednoczesnym istnie 
niu Służby Polsce) nie jest zagadnieniem 
pierwszorzędnej wagi. Sądzili wobec tego, 
że nie ma ostrego problemu umasowienta 
ZMP. Takie postawienie sprawy jest nie
słuszne.

ZMP jest organizacją przodującą wśród 
istniejących organizacji młodzieży, ponie
waż jest organizacją ideowo-wychowawczą, 
dobrowolną, ponieważ jest polityczną orga
nizacją młodzieży opiera się na naukowym
światopoglądzie — na marksizmie, uznaje, 
za podstawę swego działania sojusz robot- jest liczbą niedostateczną. ZMP jest z same
niczo-chłopski oraz przodującą rolę klasy go swojego charakteru organizacją robotni-
robotniczej i ponieważ dąży do ustroju czo-chłopską, I w naszych polskich warun

kach ilość chłopskiej młodzieży w ZMP 
może sięgać 50 proc, młodzieży wiejskiej.

Wiąże się to niewątpliwie z niewłaści
wym stosunkiem, który ujawnił się w ZMP 
w odniesieniu do „Wici“, z niedocenianiem, 
z niezrozumieniem, z nieumiejętnością opar
cia się na najlepszych tradycjach radykal
nego ruchu chłopskiego, na dorobku wycho 
wawczym „Wici“. Z tym się wiąże i nie
właściwy, sekciarski stosunek do aktywu 
„Wici“-owego, często nieumiejętność wcią
gnięcia tego aktyw^u do czynnej, pełnowar
tościowej, twórczej pracy na terenie ZMP.

sprawiedliwości społecznej.
Nigdy jednak w organizacjach młodzieży, 

związanych ideowo z klasą robotniczą, za- 
zagadnienie ich przodującej roli nie wiązało 
się i nie mogło się wiązać z niedocenianiem 
masowości. Istnienie SP nie zmienia tu po 
staci rzeczy, albowiem SP jest organizacją 
utworzoną administracyjnie, n’e jest ogra- 
nizacją ideowo-wychowawczą i nie jest or
ganizacją stal# wpływającą na młodzież. 
Oddziaływa ona na młodzież tylko w tych 
okresach, kiedy młodzież ta jest zmobilizo
wana do określonych prac. Dlatego też nie- -

Związek Młodzieży Polskiej 
stanie się milionową organizacja.
Związek Młodzieży . Polskiej powinien być 

organizacją robótniczo-chłcpską. Młodzież 
robotnicza może być w tej organizacji na
wet w mniejszości. Ażeby zabezpieczyć tę 
robotniczo-chłopską organizację od wahań, 
od przenikania wpływów reakcyjnych, po
winniśmy mieć tam dobry trzon kierowni
czy na szczeblu centralnym, wojewódzkim, 
powiatowym, w którym byłby zapewniony 
odpowiedni udział młodzieży robotniczej, 
trzon, gwarantujący słuszność, twardość, 
pewność, przeprowadzenia właściwej, kla
sowej w zasadzie linii politycznej.

W związku z zagadnieniem konieczności 
rozszerzenia pracy, staje przed ZMP spra
wa stworzenia, rozwijania i kształcenia ak
tywu wiejskiego. Zadaniem ZMP było i jest 
stworzenie takiej platformy ideologicznej, 
która by skupiła elementy młodzieży „Wi- 
ci“-owej i bezpartyjnej, jak również ele
menty wahające się, chwiejne, obarczone 
urazami i kompleksami, ale nie wrogie de- 
mokracji ludowej. Tymczasem trzeba 
stwierdzić, że organizacje ZMP nie ujaw
niły w tym okresie tego rodzaju zdolności, 
nie dawały dostatecznie jasnych nastawień 
w sprawie takiego właśnie szerokiego po
stawienia problemu zadań ZMP wobec 
młodzieży. Bardzo często spotykamy na te
renie ZMP traktowanie haseł programo. 
wych jako haseł dnia, jako haseł wymaga
jących natychmiastowej realizrcji. Hasła 
programowe dają perspektywę, wytyczają 

ką pracą, która została dokonana zarówno 
w PPR, jak i w PPS przed Kongresem 
Zjednoczeniowym i na samym Kongresie. 
Jest to zasługa kierownictwa ZMP, pod
stawowych kadr ZMP i towarzyszy z tere
nowych kierownictw partyjnych, którzy 
okazywali w tej pracy pomoc ZMP.

w pracy ZMP
wcm tej zasadniczej, programowej proble
matyki, rozwijało się życie ideologiczne 
ZMP w ostatnim okresie.

Wpłynęło to pozytywnie na rozwój kadr 
ZMP, powodując ich ideologiczne okrzep
nięcie. Trzeba jednak stwierdzić, że bar
dzo często dorobek naszej Partii był w 
sposób machaniczny przenoszony na teren 
młodzieżowy. Zarówno oieżące hasła dnia 
dzisiejszego, jak i hasła programowe były 
natychmiast i często mechanicznie przeno
szone na teren młodzieży i ani instancje 
partyjne na odpowiednich szczeblach, ani 
instancje młodzieżowe nie zadawały sobie 
trudu konkretyzacji dorobku partii w sto
sunku do ruchu młodzieży, nie starając sic 
o tb, aby codzienne, właśc we młodzieży 
problemy — nie ucierpiały na tym.

W czym się to ujawniło? .Ujawniło się to 
w ustosunkowaniu ZMP do sprawy maso
wości organ, młodzieży. Popatrzmy przede- 
wszystkim na to, jak wygląda masowość 
Związku Młodzieży Polskiej: rzuca się w 
oczy stosunkowa słabość liczebna ZMP. 
Słabość ta występuje szczególnie wyraźnie, 
jeśli porównamy ilość członków ZMP z od 
powiedmmi liczbami członków PZPR. Ogó
lna cyfra porównania: półtora miliona 
członków PZPR i 580 tysięcy członków ZMP 

słuszna jest cała konstrukcja, wiążąca nie
docenianie zagadnienia masowości ZMP z 
zagadnieniem przodującej jego roli, oraz 
istnieniem Służby Polsce. W tej sprawie po 
winna istnieć w Partii i w ZMP całkowita 
jasność.. Istnienie SP i przodujący charakter 
ZMP — bynajmniej nie osłabia w żadnej 
mierze zadania przekształcenia ZMP w ma
sową organizację i dążenia ZMP do maso
wości.

Drugi błąd w stosunku do zagadnienia 
masowości, który musiał się też odbić w 
praktyce — to niesłuszne naśladowanie 
przez ZMP kryteriów partyjnych przy 
przyjmowaniu nowych członków. Partia, 
jako czołowy oddział klasy robotniczej — 
musi stosować inne kryteria przy przyjmo
waniu członków, niż ZMP •— szeroka orga
nizacja ideowo-wychowawcza młodzieży, 
stosowanie kryteriów właściwych tylko Par 
tia ogranicza możliwość rozwoju ZMP.

Przejawiło się też niezrozumienie robot
niczo-chłopskiego charakteru ZMP. Nasza 
Partia jest — niezależnie od składu socjal 
nego — partią robotniczą. Przez swój skład 
socjalny powinna ona podkreślać swój ro
botniczy charakter. Niemniej jednak stwier 
dzamy, że 17 proc, chłopów w naszej Partii 

kierunek rozwoju. Dlatego powinny być 
cierpliwie wyjaśniane przede wszystkim 
przodującym aktywistom. W danym wy
padku powinny być i są w ZMP hasłami, 
które przez długi okres znajdują się w sfe
rze propagandy.

Partia nasza rzuciła hasło spółdzielczo
ści produkcyjnej. To, co górowało bardzo 
często w ZMP, w jej podejściu do zagad
nień wsi w ostatnim okresie — to jeden 
problem, jeden dylemat: spółdzielczość pro
dukcyjna, czy indywidualne gospodarstwo.

Zagadnienie spółdzielczości produkcyjnej 
nie jest jeszcze gotowe do realizacji szer
szym zakresie i istnieje cała gama, całv 
wachlarz innych zagadnień, które w danej 
chwili są zadaniami dojrzałymi do natych
miastowej realizacji: zagadnienie udziału 
młodzieży w rozwoju wszystkich innych 
form spółdzielczości, zagadnienia oświaty 
rolniczej, zagadnienie budowy szkół, świe
tlic itp. •

Spotykaliśmy również czasem pomiesza
nie dwóch zadań. Przed Partią naszą i nie
wątpliwie przed ZMP stało zagadnienie 
przeciwstawienia się mas robotniczych i 
chłopskich politycznej działalności reakcyj. 
nego kleru, nadużywanie z jego strony u- 
czuć religijnych dla celów politycznych. W 
tę sprawę włączył się ZMP. I słusznie.

ZMP śtawuał również przed sobą poważ
ne zadanie wychowania swych członków 

tu trzeba stwierdzić, źe w działalności Z. 
M. P. (za co niewątpliwie ponoszą odpowie
dzialność i kierownictwa partyjne w tere
nie), nastąpiło pomieszanie tych spraw: za
miast stawiania przed młodzieżą sprawy 
konieczności przeciwstawienia się reakcyj
nej działalności rozpolitykowanego kleru, 
uprawianej na terenie szkół, dopuściły do
przesunięcia dyskusji wśród młodzieży na 
płaszczyźnie sporów na tematy wiary. Z. 
M. P. szanuje uczucia wierzących, skupia dzieżą.
i powinna skupiać w swych szeregach tak
że szerokie rzesze młodzieży wierzącej, któ
ra uczestniczy w twórczej pracy budownic
twa Polski Ludowej w mieście i na wsi.

To też powstrzymując się od sporów i 
kroków tego rodzaju, ostrze walki skiero
wać należy przeciwko tym. którzy nadu^y.
wają wiary dla celów; politycznych.

Nasze komitety partyjne ponoszą odpo
wiedzialność za to, że pchają organizacje 
młodzieży na drogo mechanicznego przeno
szenia metod Partii na grunt młodzieżowy. 
Nie zastanawiają się nad tym, jak te zaga
dnienia, które stawiamy przed Partią, któ-'" 
re stoją teraz w centrum uwrngi klasy ro
botniczej i chłopstwa, należy stawiać wśródOświadczenie rządu radzieckiego
(Dokończenie ze str. 1)

Rząd radziecki nie podziela 
opinii rządu norweskiego w 
sprawie celu i charakteru paktu 
atlantyckiego.

Pakt atlantycki jest organi
zowany przez określoną gru
pę wielkich mocarstw. Nie ma 
on na celu zjednoczenia wszy
stkich pokój miłujących państw, 
lecz jest obliczony na pizeciw- 
stawienie jednej grupy państw 
innym krajom. Wynika stąd 
jasno, że pakt atlantycki sta
nowi zamknięte zrzeszenie 
państw, które nie ma celu 
wzmocnienia- pokoju i bezpie-

go zrzeszenia państw nie tyl-
ko nie może przyczynić się do 
wzmocnienia bezpieczeństwa 
Norwegii, lecz — wręcz prze
ciwnie — może doprowadzić do 
tego, że Norwegia będzie 
wciągnięta w orbitę polityki 
określonej grupy państw, snu- 
jących daleko idące agresywne 
plany.

Rząd radziecki nie może zgo
dzić się z oświadczeniem rządu 
norweskiego, jakoby pakt at
lantycki mieścił się w ramach 
Karty ONZ i odpowiadał jej 
celom. Wiadomo, że inicjatorzy 
paktu używają tego rodzaju
argumentów, lecz nie wolnoczeństwa międzynarodowego.

Przyłączenie Norwegii do te- i pominąć faktu, iż pakt atlan-

REZOLUCJA PLEM KU PZPR
w sprawie akcji hodowlanej i organizacji skupu żywca

Rozszerzone Plenum Komitetu Wojewódzkiego PZPR z 
udziałem wszystkich I Sekretarzy K; P., które odbyło się 
w dniu 6. 2. 1949 r., po wysłuchaniu referatu tow. 
Minora, I sekretarza KW o uchwałach KC w sprawie ho
dowli i organizacji skupu żywca i po przeprowadzonej dy
skusji, stwierdza że:

4. Zadaniem Kół Partyjnych jest dopilnować, aby skup 
zwierząt przebiegał jak najbardziej normalnie i prawi
dłowo, bez żadnych zgrzytów czy nadużyć, które mo
głyby zniechęcić chłopa mało- i średniorolnego, aby 
nie dopuścić do wykorzystania przez wroga klasowego 
braków dla zdyskredytowania akcji zakupu czy akcji 
hodowlanej.

W tym celu Plenum poleca zmobilizować całą Partię 
i cały aparat administracyjny, a więc: starostów, wój
tów, sołtysów, aparat spółdzielczy, Związek Samopomo
cy Chłopskiej, Rady Narodowe wszystkich stopni, or
ganizacje działające na terenie wsi oraz całą ludność 
wiejską dla akcji skupu i podniesienia hodowli zwie
rząt. .

5.

1.

2.

3.

Niedostateczna podaż produktów zwierzęcych zmobili
zować musi całą naszą Partię do spopularyzowania ak
cji hodowlanej i usprawnienia skupu żywca.
Przejęcie skupu przez Gminne Spółdzielnie Samopomo
cy Chłopskiej musi iść w parze z rozwinięciem i syste
matycznym stosowaniem kontraktowania.
Przez akcję propagandową należy mało- 1 średniorol
nym chłopom wyjaśnić dokładnie praktyczne korzyści, 
jakie płyną dla nich z akcji hodowlanej.

W akcji skupu I podniesienia hodowli organizacje par
tyjne winny pracować w jak najściślejszym porozumie
niu ze Stronnictwem Ludowym i z odrodzonym Pol-
skim Stronnictwem Ludowym.

6.

7.

8.

W celu zapewnienia systematycznego kierownictwa par
tyjnego nad realizacją planu wzrostu pogłowia bydła 
i trzody chlewnej, Komitety Powiatowe wytypują kan
dydatów na instruktorów hodowlanych i prześlą ich 
charakterystykę do . zatwierdzenia Komitetowi Woje
wódzkiemu.
W celu wzmocnienia spółdzielczo-państwowego aparatu 
skupu Komitet Wojewódzki w porozumieniu z Centralą 
Mięsną wydeleguje do pracy w każdym powiecie po 
jednym członku Partii.
Komitet Wojewódzki na okres dwóch miesięcy wyde
leguje po trzech członków Partii na każdy powiat w 
celu zorganizowania skupu i kontraktacji przez Gmin
ne Spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej.

9. Komitety Powiatowe winny traktować akcję „H" jako 
najważniejszą akcję ciągłą. Sprawozdania z jej prze
biegu winni towarzysze, delegowani na ten 
zdawać na każdym posiedzeniu Egzekutywy Komitetu 
Powiatowego.

odcinek.

Na przestrzeni ostatnich czterech lat Partia nasza 
przezwyciężyła niejedną przeszkodę, która hamowała 
nasz rozwój, opóźniała naszą odbudowę. W takich 
cliwilach cała klasa robotnicza w sojuszu z biednym 
i średnim chłopem przystępowała do zdecydowanej wai 
ki z piętrzącymi się trudnościami. Wygraliśmy naszą 
bitwę o handel, wygraliśmy bitwę o podniesienie i ja
kość produkcji przemysłowej, wygraliśmy bitwę o zli
kwidowanie • ugorów, wygraliśmy bitwę o podniesienie 
produkcji roślinnej. Mamy za sobą ogromne doświad
czenie, które wyzyskamy w rozwijającej się bitwie o 
akcję hodowlaną. Chcemy i musimy ją , wygrać. Wy
gramy wielka bitwę o hodowlę.

_ . - _____________ ; J___

dojrzewała do nich.
Od kierownictw partyjnych wymagamy 

przede wszystkim, aby zawsze brały pod 
uwagę tę specyfikę terenu młodzieżowego, 
specyfikę młodego wieku, całej jego nie
dojrzałości.

Dlatego też rezolucja Biura Organizacyj
nego stawia z całą siłą sprawę wzmocnie
nia opieki organizacji partyjnych nad mło

Chcemy, ażeby zagadnienia mło-
dzieży były systematcznie stawiane na po
siedzeniach plenum w Komitetach Woje
wódzkich i Powiatowch oraz na ich egze
kutywach. Chcemy, ażeby zagadnienia mło
dzieżowe były włączane do planów pracy. 
Chcemy wreszcie, ażeby nasze organizacje 
terenowe pomogły bardziej organizacjom 
młodzieżowym kadrami, szczególnie by po
mogły w pracy szkoleniowej, która ma o- 
gromne znaczenie w organizacji młodzieży.

Musimy osiągnąć na tym odcinku znacz
ną poprawę i jesteśmy przekonani, źe kie
rownicze ogniwa ZMP przezwyciężą słabo
ści i braki, o których była mowa i prze
kształcą w krótkim czasie ZMP w masową, 
milionową organizację.

tycki w istocie rzeczy jest or
ganizowany poza ONŻ i wbrew 
Karcie ONZ. Pakt ten ma słu
żyć interesom polityki agre
sywnej niektórych wielkich mo 
carstw.

Rząd norweski zapewnia, że 
Norwegia nigdy nie będzie u- 
czestniczyła w polityce agrei 
sywnej i że nie pozwoli na 
wykorzystanie norweskiego te
rytorium dla tego rodzaju poli
tyki. Rząd radziecki przyjmuje 
do swej wiadomości powyż
sze oświadczenie rządu norwe
skiego, choć uważa je za nie- 
dostatecz.ne.

Rząd radziecki nie może 
przejść do porządku dzienne
go nad okolicznością, że rząd 
norweski nie udzielił jasnej 
odpowiedzi na pytanie, czy 
przystąpienie Norwegii do pak
tu atlantyckiego pociągnie 
za sobą przyjęcie zobowiązali 
w sprawie utworzenia wojsko
wych baz lotniczych i morskich 
ną terytorium Norwegii. Tym
czasem wiadomo, że wciągnię
cie małych krajów do paktu 
atlantyckiego ma na celu wy
korzystanie ich terytorium dla 
utworzenia. baz wojskowych, 
co w danym wypadku przed
stawia szczególne znaczenie 
dla Związku Radzieckiego, po, 
nieważ Norwegia i Związek Ra 
dziecki posiadają wspólną gra
nicę.

W odpowiedzi rządu norwe
skiego mowa o tym, że Norwe
gia nie przystąpi do żadnego 
układu, przewidującego od
danie do dyspozycji baz woj
skowych na terytorium Norwe
gii tak długo, jak długo Nor
wegia nie będzie przedmiotem 
agresji lub nie znajdzie się 
wobec niebezpieczeństwa agre
sji. Z oświadczenia tego wy
nika, że wystarczą jakiekolwiek 
prowokacyjne pogłoski lub na 
prędce zlepione kłamstwa o 
niebezpieczeństwie agresji na 
Norwegię, aby rząd norweski 
udzielił swego terytorium dla 
baz wojskowych innych mo
carstw — każdej chwili, a więc 
również w obecnym pokojowym 
okresie.

W oświadczeniu rządu nor
weskiego wyczuwa się aluzję, 
że niebezpieczeństwo napaści 
może pojawić się ze strony 
Związku Radzieckiego. Aluzja 
taka jest zupełnie nieuzasad
niona, gdyż rząd norweski nie 
ma żadnych podstaw ani powo
dów wątpić o dobrych sąsiedz
kich zamiarach Związku Ra
dzieckiego wobec Norwegii, 
wykluczających wszelką moż
liwość napaści. Jak wiadomo, 
rządowi norweskiemu® Związek
Radziecki zajmował 
przyjazne stanowisko

zawsze 
wobec

Norwegii i w okresie drugiej 
wojny światowej Związek Ra
dziecki wniósł swój wkład w 
dzieło wyzwolenia Norwegii. 
Wojska radzieckie zostały wy
cofane z terytorium 
dobrowolnie i nawet 
niż życzy] sobie 
weski.

Jeżeli jednak 
mimo to żywi

Norwegii 
wcześniej, 
rząd nor-tego

rząd norweski
wątpliwość co

do dobrych sąsiedzkich zamia
rów ZSRR wobec Norwegii to 
rząd radziecki, mając na celu 
usunięcie wszelkich wątpliwo
ści co do zamiarów ZSRR, pro
ponuje rządowi norweskiemu 
zawarcie z ZSRR paktu nie
agresji, aby w ten sposób po
łożyć kres wszelkim wątpli
wościom.
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Z wyborów do władz PZPR
w

Nasze organizacje dołowe
przodują masom wiejskim

wa w i Szczepan JaiiMan 
z zakładów Cegielskiego 

przekraczają nowe normy

Już od 20 stycznia odbywają się w całym województwie 
wybory do Władz Gminnych Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Przed ustąpieniem dotychczasowych 
władz, sekretarze komitetów gminnych zdają obszerne 
sprawozdania ze swej działalności, po których następuje 
zwykle obszerna dyskusja i wybór nowych władz.

Sprawozdania te i dyskusje odzwierciedlają najlepiej 
życie wewnętrzne naszej Partii i wpływ, jaki ona wy
wiera na otaczające ją masy bezpartyjnego chłopstwa.

Na czoło zagadnień wysu-’ ogniwa naszej Partii Kongres 
wają się wszędzie uchwały: są przytoczone poniżej cyta- 
kongresowe. ]i

Kongres
Najlepszym dowodem głębo

kiego przeżywania zagadnień 
które wysunął przez dołowe

Od ziarnka, 
ziarnka...

Ktoś w jednej z hut zauwa
żył, że w dostarczanym złomie 
żelaznym, mimo segregacji po 
przedniej, ciągle jeszcze znaj
dują się pewne ilości metali 
kolorowych. Być może był to 
robotnik, któremu matka w 
młodości wpajała, że w bied
nym domu należy wszystko 
szanować, gdyż inaczej trudno 
byłoby ojcu utrzymać ze 
skromnych zarobków liczną 
rodzinę.

TT7 każdym razie to bystre 
spostrzeżenie tego „kogoś" o- 
kazało się wielce korzystne w 
skutkach. TU ciągu bowiem ub 
roku w hucie tej, przy po
nownej segregacji złomu, ze
brano m. i. 365' kg miedzi, 
648 kg mosiądzu, 300 kg brą
zu, 1900 kg cynku i 2000 kg 
aluminium.

Gdyby nie czujność robotni
ków, wszystkie te cenne meta
le poszłyby do pieca, i zmie
szałyby się z żelazem, bez ja
kiejkolwiek dla kogoś korzyś
ci...

Oto przykład tego co my 
wszyscy bez większego natęże
nia wnosić możemy do bu
downictwa naszego kraju. .

Uważając więc w pracy czy 
w domu, aby nic się nie mar
nowało, przyczyniamy się rów 
nież i w ten sposób do zwięk
szenia bogactwa narodowego, 
a tym samym bogactwa każde 
go z nas.

MdMu (bhp i n. ww śliw
WZYWA DO WSPÓŁZAWODNICTWA W HODOWLI ŚWIN

Gospodarz Stolecki Józef, z 
gromady Runowo w pow. wą- 
growieckim, był przed wojną 
biednym rolnikiem, 4 ha bo
wiem własnej ziemi nie wystar 
czały na średnie utrzymanie 
rodziny. To też Stolecki szukał 
dodatkowej pracy poza, do
mem, aby się tylko jakoś u- 
trzymać. W Polsce Ludowej 
w pierwszym roku od zakończę 
nia działań wojennych, biedny 
chłop objął gospodarstwo 
poniemieckie, zakasał rękawy 
i dzielnie zabrał się do pracy. 
W ciągu czterech lat stworzył 
najwzorowsze gospodarstwo w 
gminie, a może nawet w po
wiecie. Jest dziś średniorol
nym chłopem. Czy może doro
bił się na wyzysku biedaka? 
Nie. Na otrzymanej od pań
stwa ziemi dorobił się własną 
pracą no i... chłopskim spry
tem.

Zwiedzając gospodarstwo, 
Stoleckiego nie zast a jemy w 
domu. Zastajemy. natomiast je 
go 25 letniego syna, Konstan
tego, który, jak sam mówi, 
jest prawą ręką ojca. Obejmu 
jąc gospodarstwo, informuje 
nas młody Stolecki, postanowi

liśmy z ojcem zająć się ho
dowlą świń. Ponieważ nie 
mieliśmy odpowiedniej gotów 
ki, rozpoczęliśmy od wychowu 
prosiąt z własnej maciory. Po
woli całe, gospodarstwo nasta
wiane było tylko na hodowlę 
trzody chlewnej. W drugim ro 
ku mimo, że gotówka potrzeb
na była na inne cele, posta
nowiliśmy dokupić jeszcze jed 
ną maciorę, żeby dochować 
się jak najwcześniej świń. 
Przy tym kierowaliśmy się 
wprowadzeniem jednolitej i 
czystej rasy.

— Do ilu sztuk dochowali
ście się obecnie? — pytamy za 
ciekąwdeni,

— Mamy obecnie oprócz pro 
siąt cztery maciory i rozpłodo 
wego knurą.

By się tego dochować, mu- 
sieliśmy się ciężko napraco
wać, I jeszcze się naharujemy. 
Był okres, że hodowla nie o- 
pjacała się. Myśmy jednak ten 
okres przetrzymali.

Z dalszej rozmowy wynika, 
że Stolecki dzięki hodowli wy 
budował *notvy chlew, a w u- 
biegły m roku nową świni ar-

ty:
„Z chwilą otrzymania ra

dosnej wiadomości — stwier
dzają tow. tow. z gminy Ple
szew — o połączeniu się dwu 
bratnich partii, urządziliśmy 
nasze terenowe zebrania połą
czeniowe, które wypadły za
dawalająco. Stwierdzić trze
ba, że Uchwały Kongresu 
przyjęto z pełnym zadowole
niem we wszystkich kołach, 
gdyż przekonano się, że wa
runki życia szerokich mas 
pracujących były omawiane 
na Kongresie. Członkowie 
nie kryli swego zadowole
nia, a na zebraniach kół spo
tykało się dość dużą ilość 
bezpartyjnych, łączących się 
z nami w tym wspólnym 
święcie świata pracy. Z chwi
lą zjednoczenia się kół, auto
rytet partii wśród bezpartyj
nych wzrósł bardzo. Jedena
ście podań z prośbą o pora
dy, z którymi zwrócili się do 
K G. chłopi i nasza rada o 
pomóc, stanowią wstęp w u- 
suwaniU przeszkód celem zdo
bycia szerokich mas pracu
jący ch“.

„Nie zauważyliśmy — twier
dzą tow. tow. z gm. Strzał
kowo — aby w którymkol
wiek z kół zaszły jakiekol
wiek sprzeczki pomiędzy by
łymi członkami PPR, i PPS. 
Daje się wyczuć wielkie zain
teresowanie partią, czemu mo 
że służyć przykład, któ y wy
raża się w tym, że bezpartyjni 
przychodzą do KG PZPR po 
rady.

A oto refleksje pokongreso- 
we z Bojanowa: „Uchwały 
Kongresu organizacja przyję
ła z wielkim zadowoleniem, 
bowiem uchwały te wskazują 
nam jedyną drogę, którą doj
dziemy do socjalizmu. Bez
partyjni cieszą się z wy
ników Kongresu PZPR i przy 
chylnie odnoszą się do wska
zówek władz partyjnych i do 
poleceń władz państwowych i 
samorządowych. Najlepszym 
tego dowodem jest fakt, że 
jako pierwsi uiszczają poda
tek gruntowy zaliczkowo na 
rok 1949“.

Walka o sam^^omoc 
chłopską

Tego rodzaju wypowiedzi 
są typowe i powtarzają się 
bodaj na wszystkich zebra
niach, nie mniej jednak miej
sca zajmują troski i rozwój 
Samopomocy Chłopskiej, Spół
dzielni gminnych, Ośrodków 
Maszynowych, oraz analiza 
ich ruchliwości ich przydat
ności gospodarczej dla bied
nych i średnich chłopów. W 
tej trosce widnieje wyraźnie 
przodująca rola Partii.

„Wybory do władz ZSCh 
zostały przeprowadzone przy 
przy udziale całego aktywu 
gminnego. Stare Zarządy 
zostały przeważnie w zupeł
ności usunięte, a na ich miej
sce wybrano prezesami człon
ków PZPR i SL oraz bezpar
tyjnych ludzi wyrobionych 
ideowo i oddanych sprawie 
partyjnej, ale rozumiejących 
potrzeby bezpartyjnego chłop- 
stwa“, — stwierdzają towa
rzysze z jednej gminy, gdy w 
innej (w pow. Jarocin) widać 
już poważnie rozwmiętą pra
cę nad realizacją uchwał 
kongresowych:

Nad rozdziałem nawozów, 
węgla i innych artykułów, czu

nię. Kupił komplet narzędzi i 
maszyn rolniczych, oraz wyre
montował zniszczony dom 
mieszkalny. Podkreślenia god
nym jest fakt, że w ciągu czte 
rech lat w chlewni Stoleckiego 
nie było chorób. Dzieje się to 
tylko dzięki jego zapobiegliwo 
ści, mianowicie świnie &ą 
szczepione, a chlewnia co ty
dzień dezynfekowana.

Pod koniec młody Stolecki 
zwraca się z prośbą. Gdyby 
wszyscy chłopi chowali, ile my 
hodujemy — mówi nam — to je 
stem pewien, że robotnik w 
fabryce, który wyrabia ma
szyny rolnicze i górnik, któ
ry dostarcza nam węgiel, nie 
jadałby suchego chleba; Stan 
ten musi ulec zmianie, a ręki 
do zmiany musimy dołożyć my 
chłopi przez powiększenie sta
nu pogłowia świń. — Chciał- 
bym — mówi dalej Stolecki — 
wezwać wszystkich chłopów 
do współzawodnictwa w hodo
wli, a który wyhoduje naj
większą ilość sztuk, ogłosić go 
w prasie jako najdzielniejszego 
chłopa w powiecie. Życzenie 
Stołeckiego spełnimy. A więc 
chłopi, czekamy na wyniki.

Gdy rozeszła się pierwsza 
wieść o reformie- płac i , o 
związanych z nią nowych nor
mach wytwórczości, tu i ów
dzie wśród robotników spot
kać się można było z obawą 
czy aby nie będzie to ozna
czać obniżki płac i czy nowe 
normy można będzie przekro
czyć.

Partia nasza z miejsca 
wskazywała na wielkie zna
czenie reformy płac dowo
dząc że oznacza ona istotną 
poprawę bytu klasy robotni
czej oraz, że stanowić będzie 
nowy, bodziec dla dalszego 
p zekraczania norm wytwór
czości.

A oto fakty potwierdzają

wa już obecnie Komitet 
Członkowski, przeznaczając je 
tylko mało i średniorolnym. 
Przy każdym sklepie znajdują 
się Komitety Sklepowe, które 
regulują zapotrzebowanie i 
sprzedaż towarów dla chłopa. 
Sprawa skupu bydła i świń, 
którą uruchamiamy z dniem 
1. II. 49 r. pozwoli chłopom 
uczciwie sprzedać bez wyzy
sku swój przychówek i przy 
tym podniesie uczciwy handel 
i zaopatrzenie ludności miej- 
skiej“.

„Dużo pracy muszą włożyć 
członkowie w odsuwaniu bo
gatych gospodarzy, którzj^ ka
żą w wielu wypadkach za pół 
lub jeden dzień pracy odra
biać do 6 dni. Komitet gmin
ny będzie po każdym takim 
wypadku reagował/4 •

Niemały też wpłj% Partii 
widać na rozwój majątków 
państwowych, -jak np. dzieje 
się to w gminie Grodzisk pow. 
Nowy Tomyśl. „Praca komi
tetu folwarcznego ograniczała 
się tylko do interwencji w 
administracji majątku w 
sprawach poszczególnych pra
cowników, a nię oddziaływała 
na całokształt pracy produk
cyjnej mdjątku.

W obecnym okresie stan 
ten uległ zmianie, ponieważ 
przewodniczący komitetu ze
społowego przeszedł przeszko- 
leme polityczne, co umożli
wiło mu Opanowanie zadań 
komitetów folwarcznych44.

Kobiety, Kobiety, 
Kobiety...

Dyskusje na zjazdach gmin
nych były tak obszerne i do
tyczyły tylu zagadnień, że 
właściwie dostarczyły tematu 
do obszernej broszury. W ar
tykule można wysunąć • za- 
]edwie skrót najważniejszych 
kwestii, a więc, należy stwier 
dzić. że walka z wyzyskiwa
czem wiejskim trwa w całej 
pełni i jakkolwiek w więk
szości gmin wyzyskiwacze zo
stali wyizolowani, to jednak 
w niejednej miejscowości 
Partia nasza musi mocno mo
bilizować biedotę i średnio
rolnych chłopów do dalszej z 
nim walki. Bardzo poważnie 
rozwija ^ię akcja szkolenio
wa, lecz przeszkodą w niej 
jest niewystarczająca ilość 
materiału szkoleniowego, co 
w znacznym stopniu jest wy
nikiem niedostatecznego do
ceniania roli prasy partyjnej, 
choć i tu zdziałano wiele.

Nieocenione usługi oddają 
tu Partii towarzysze nauczy
ciele i towarzysze z urzędów 
pocztowych. Wreszcie należy 
stwierdzić rozwój i okrzepnię
cie organizacji młodzieżowych 
i masowych, jak ZMP „Służ
ba Polsce", ORMO i Zw. Zaw. 
Robotników Rolnych, które 
coraz sprawniej spełniają 
swoje społeczne zadania. Jest 
jednak odcinek pracy, który 
do tej pory wykazuje nieste
ty poważne zaniedbania ze 
strony Partii. Są to kola go
spodyń ZSCh. W wielu spra
wozdaniach milczy się o nich 
wogóle, w innych stwierdza 
się ich bezczynność, a nawet 
ulęganie elementom kapitali
stycznym. A to się również 
zmienić jnusj.

Zofia Przęczek 

w całej rozciągłości powyższe 
twierdzenie. Marian Kegel,, 
młody frezer w Fabryce O-

brabiarek Cegielskiego wyko
nuje już dziś ponad 93 proc, 
nowej normy a Szczepan Jan- 
kowiak z tejże samej fabryki 
przekracza o 50 proc, nową 
normę. Co się składa na wy
niki ich pracy? Przede wszy
stkim umiejętne przygotowa
nie narzędzi, oszczędność w 
każdym ruchu, utrzymanie 
maszyny w należytym porząd 
ku i nie opuszczanie ani mi
nuty pracy.

Zapylany o zarobek Szcze
pan Jankowiak odpowiada: 
„Jestem zadowolony z mego 
zarobku. nowa kalkulacja 
norm wcale go nie obniża, 
gdyż stosowane są większe 
stawki zasadnicze".

A trzeba powiedzieć, źe ta
kich prąćowhików jak Kegel 
i Jankowiak jest w Zakła
dach Cegielskiego nie mało.

WZ«WA GWfiDfi GŁUPOT 
w powlec-e nowoiomYskim

Najstarszy z parcelanlów ob. Muchoirski przedstawia piękne
go konia udusnego już chowu.

„By maszyny rolnicze w okresie zimowym nię rdzewiały muszą 
być oliwione" — mówi tow. Spychała. Toteż co .miesiąc tow. 
Spychała (na zdjęciu) przegląda dokładnie wszystkie maszyny 

i narzędzia rolnicze.

Gazetę Wielkopolską czytają w szyscy parcelanci, a jest ich w 
gromadzie Głupoń 34 osoby.

— Dlaczego dziś tak późno przywozicie gazetę? — pyta znie
cierpliwiony parcelant Muęhow ski.

— Deszcz i niepogoda utrudnia pośpiech — tłumaczy się li
stonosz ob. Piechowiak.

8 Byli robotnicy folwarczni, obecnie porcelan ci w. grom. Głu- 
| poń pcw. Nowy Tomyśl prozę adzą -wzorową gospodarkę. Do- 
| chowali się własnego przychówką: koni, krów i świń. Zało- 
। żyli własnym kosztem ośrodek maszynowy, wybudowali olbrzy 

mią wspólną gnojownie, uruchomili' fabrykę płyt cemento- 
| wych, skanalizowali wieś i założyli nowe chodniki.. Obecnie 
i budują dom. z przeznaczeniem na świetlicę i przedszkole. Par- 
| celantom przewodzi tow. Dąbrowski, który każdego tygodnia 

urządza z chłopami narady pi o dukcyjne. Z braku świetlicy ze- 
| brania odbywają się niestety pod gołym niebem. Na zdjęciu 
| tow. Dąbrowski pw środku) om awia plan pracy na następny 

tydzień.
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W Poznaniu powinny powstać
komitety blokowe

Poznań jest jednym z nie- 
wielu dużych miast w Polsce, 
które nie posiadają tzw. komi
tetów blokowych. Instytucja ta 
znalazła szczególni© szerokie 
zastosowanie w Warszawie i 
Łodzi, gdzie, mimo ślamazarnej 
często działalności, może się 
pochwalić dużymi osiągnięcia
mi.

Poważną rolę odegrały m. in, 
komitety blokowe w Warsza
wie i Łodzi przy zużytkowaniu 
kredytów, przyznanych przez 
Radę Państwa na akcję remon
tów domów i mieszkań robot
niczych. Dzięki współpracy z 
Dzielnicowymi Radami Narodo 
wy mi akcja remontowa została

zorganizowana sprawnie i ob
jęła rzeczywiście domy i ulice 
najbardziej remontu potrzebu
jące.

W mniejszym stopniu, niż 
należało się spodziewać, speł
niały komitety blokowe swoją 
rolę społeczną. Nie brały w o-

piekę zamieszkującej poszcze
gólne domy ludności pracują
cej, nie badały rachunkowości, 
prowadzonej przez właścicieli 
nieruchomości lub administra
torów, nie występowały wresz 
cle z inicjatywą koniecznych, 
drobnych remontów (chodzi tu 
przede wszystkim o domy po
zostające pod zarządem Miej
skich Wydziałów Nieruchomo- 
ści), które można było prze-

prowadzić gospodarczym spo
sobem przy pomocy administra 
cjL

Braki w działalności społecz 
nej komitetów blokowych są
łatwe do 
dowal je 
powiedni

Poznań

wyjaśnienia, Spowo- 
po prostu ich nieod- 
skład socjalny.
jest miastem dużym.

Interwencje „Gazety Poznańskiej" skutkują

Plac już jest

Kronka partyjna
ODPRAWA PERSONALNĄ

EM PZPR w Poznaniu zwo
łuje na dzień 12. II. br. o go
dzinie 14 w sali Gospody R?e- 
mieślnćczej, uL Masztalarska 
8, odprawę kierowników Wy* 
działów Personalnych — człon 
ków PZPR.

*
ZEBRANIE KOŁA 

TERENOWEGO JEŻYCE 
Zebranie kola terenowego 

PZPR nr 1 Poznań-Jeżyce od
będzie się dnia 7. II. 1949 r. 
o godz. 18 w świetlicy Komi
tetu Dzielnicowego przy ul. 
Dąbrowskiego 83/85.

Dnia 6 lutego br. o godz. 18 w 
auli Uniwersytetu Poznańskiego 
odbędzie się koncert muzyki ope
retkowej z udziałem wybitnych 
solistów. Dochód przeznacza się 
na Pomoc Zimową.

Zarząd Związku Powstańców 
Wielkopolskich 1918/19 Koło Dziel 
nica III, Zamek podaje do wiado
mości, że następne plenarne ze
branie odbędzie się dnia 9 lutego 
1949 r. w środę o godzenie 18 w 
sali lokalu „Bachus", ul Mielżyń- 
skiego nr 5.

Nowe Indie: Pakistan 1 Hindu- 
stan. Na powyższy temat w po
niedziałek, dnia 7 lutego w ra
mach Powszechnych Wykładów 
Uniwersyteckich mówić będzie 
prof. dr J. Czekalski. Wykład od
będzie się w Sali XVII Collegium 
Minus (Wały Wazów 26) o godz. 
20. Wstęp dla dorosłych zł 30, dla 
młodzieży 20.

Przed paroma dniami 
„Gazeta Poznańska44 oma
wiając zagadnienie budowy 
Domu Zdrowia przy ul. 
Słowackiego napiętnowała 
aspołeczne stanowisko mec. 
Jankowskiego, właściciela 
położonego w pobliżu bu
dowy gruntu. Ob. Jan
kowski nie chciał wydzier
żawić swego placu na zło
żenie mate iałów budowla
nych, co hamowało tempo 
robót.

Interwencja „Gazety Po-

znańskiej4* poskutkowała.
Otrzymaliśmy pismo, w 

którym Ubezpieczahra Spo 
łeczna w Poznaniu donosi, 
że po ukazaniu się nasze
go artykułu, mec. Jankow
ski porozumiał się z oddzia
łem I. Państw. Przedsię
biorstwa Budowlanego i u- 
dzielił kierownictwu budo
wy zezwolenia na zajęcie 
na czas budowy spornego, 
a tak potrzebnego terenu. 
Sprawa zawarcia kontrak
tu jest w toku.

nic więc dziwnego, że Miejska 
Rada Narodowa nie może ogar 
nąć wszystkich jego bolączek. 
Komitety blokowe utworzone 
we wszystkich większych do
mach mieszkalnych byłyby dla 
niej wielką pomocą.

Jak nam wiadomo. Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej o- 
pracowuje w tej sprawie odpo
wiedni wniosek. Na warsztacie 
jest również statut, określają
cy zakres działania komitetów.

Nauczeni doświadczeniem 
Warszawy i Łodzi powinniśmy 
zwrócić baczną uwagę, aby do
projektowanych komitetów
blokowych dostali się odpowie 
dni ludzie. Powinni do nich jak 
najliczniej wejść robotnicy i 
przedstawiciele inteligencji pra 
cującej. Skład socjalny no
wych komitetów blokowych 
musi nam gwarantować, że bę
dą one rzeczywiście obrońcą 
świata pracy przed wyzyskiem 
kamieniczników, (jot)

1 robotników pod gruzami
budynku przy ulicy Roosevelta 14
Kafasirefa budowlana przy rozbiórce ruin

Wczoraj o godz. 8 rano zo
stało przywalonych gruzami bu
dynku przy ul. Roosevelta 14, 
2 robotników: Andrzej Boro- 
wiak, lat 35, oraz Leon Sob
czak, lat 45. Roboty prowadzi-
łó Społeczne Przedsiębiorstwo
Budowlane w ramach tzw. ak
cji rozbiórkowej.

O godz. 7 rano obaj robot
nicy przyszli do pracy i zostali 
skierowani przez majstra do 
„plantowania” gruzu. W pew-

KRONIKA

POZNANIA

luteno

na wtorek 8 U. 49
Teatr Wielki — gędz. 19 „Mada

me Butterfly" pod batutą dyr. Z. 
Górzyńskiego z Fr. Denis-Słoniew- 
ską, Marią Sowińską. Jerzym Ser
giuszem Adamczewskim i Fran- 
ciszkiem Arno w głównych par
tiach.

Teatr Polski — godz. 19 „Prze
mysław 11“ w reżyserii T. Trzciń- 
Ekiego i oprawie scenicznej I. Ko
sińskiego. Na ukończeniu są przy
gotowania do nowej premiery, któ
rą będzie sztuka Bernarda Shawa 
„Major Barbara". Sztuka ukaże się 
w reżyserii Wilama Horzycy z Ma- 
ślińską, Kordowskim, Rydlem, Sa- 
labursklm i Wichniarzem w rolach 
głównych.

Teatr Nowy — godz. 19.30 „Król 
Ryszard III" w reżyserii Emila 
Chaberskiego i oprawie dekoracyj- 
no-kostiumowej Stanisława Jaro
ckiego. W roli tytułowej dyr. 
Szczerbowski.

Komedia Muzyczna — godz. 20 
„Ósma żona Sinobrodego" Savoir‘a. 
W głównych rolach: Artur Młod
nicki i Ada Zasadzianka. Oprawa 
dekoracyjna Zygmunta Szpingera.

Teatr Aktora i Lalki — godz. 19 
„Nadzieja" — dramat z życia ry
baków holenderskich W. Heijer- 
mans‘a. W rolach głównych Nina 
Młodziejowska, Zygmunt Noskow
ski, Hanna Różańska i Mik. Alek
sandrowicz.

Zespół Kameralny TP2 — godz. 
19.30 ,.Gra serc" komedia St. Kie- 
drzyńskiego.

---- O—
Apollo — godz. 14, 16, 18, 20 „Sio

stra lokaja"
Bałtyk —' godz. 15.30. 18, 20.30 — 

„Hosanna 7-miu księżyców"
Muza — godz. 16. 18, 20 — „Dwaj 

panowie F“
Rialto — godz. 14, 16, 18 i 20 — 

„Przeczucie"
Warta — godz. 16. 18 i 20 — „Noc 

grudniowa"
Warta — godz. 11, 12, 13 — „Pro

gram aktualności nr 6“

za pobieranie

ocSmienajcli cen
Delegatura Komisji Spe

cjalnej w Poznaniu ukarała 
Helenę Jakubowską, właści
cielkę Cafe „ George“ w Po
znaniu, przy al. Marcinkow
skiego grzywną w wysokości 
500 tys. zł za pobieranie za 
czarną kawę 150 zł, zamiast 
ceny ustalonej.

Józefowi Kubiakowi, wła
ścicielowi sklepu spożywczego 
w Poznaniu przy uf. M. Focha 
za pobieranie nadmiernych 
cen za masło osełkowe, zosta
ła wymierzona grzywna w wy
sokości 150 tys. zł. (m)

na wtorek 8. II. 49
6.10 Dziennik poranny, 7.00 Wia

domości dziennika porannego; 7.20 
Przegląd prasy stołecznej: 8.00 Po
radnik gospodarstwa domowego; 
8.30 „Stare i nowe" powieść Lucja 
na Rudnickiego; 9.15 Informacje 
ogólnopolskie; 9.30 Wszechnica ra
diowa; 11.40 Kronika Rumunii; 
12.04 Wiadomości popołudniowe; 
12.55 Audycja dla wsi; 14.40 Reci
tal fortepianowy z płyt. W progra
mie nagrania - Ignacego Paderew
skiego; 15.25 Informacje poznań
skie; 15.30 Audycja dla dzieci; 16.00 
Dziennik popołudniowy; 16.30 Mie
czysław Karłowicz —- przedstawi
ciel „Młodej Polski" w muzyce — 
aud. słowno-muz. dla młodzieży; 
16.55 Przegląd wydawnictw oświa
towych; 18.00 Lekcja języka ro
syjskiego; 18.15 Koncert poświęco
ny twórczości Mieczysława Karło
wicza; 19.00 Koncert Krakowskiej 
Orkiestry P. R.; 19.40 Wszechnica 
radiowa; 20.00 Dziennik wieczorny; 
21.00 Koncert symfoniczny w wyk. 
Wielkiej Orkiestry Symfonicznej 
P. R. w Katowicach. 22.45 Nasi 
przodownicy pracy; 23.00 Ostatnie 
wiadomości.

Komunikat
Prokurator Sądu Okręgowego w 

Poznaniu prosi osoby, którym 
znana jest osoba i działalność 
przestępcy wojennego Dr Karola 
Bachmanna, byjego funkcjonariu
sza „Treuhajndverwalt.Ung“ Po
znaniu i w Krakowie o natych
miastowe zgłoszenie się pisemne, 
albo ustne w Prokuraturze S. O. 
w Poznaniu ul. Młyńska la po
kój 80.

nej chwili usłyszeli trzask osy- z robotników i poranieniem dru 
pujących^ się cegieł. Sob?zak | giego powinna być przestrogąpojących się cegieł. i 
spostrzegł w mgnieniu oka gro
żące niebezpieczeństwo i rzu-
cił się w kierunku bramy, Bo- 
rowiak już nie zdążył. Za chwi
lę runął na ulicę balkon II pię
tra, który pociągnął za sobą ka
wał muru.

Sobczak, przysypany do poło
wy gruzem, zaczął wzywać ra
tunku. Na pomoc pospieszyli 
pracujący obok robotnicy, któ
rzy po kilku minutach wyooby- 
li obie ofiary wypadku. Boro- 
wiak, przewieziony do Szpitala 
Miejskiego po kilku godzinach 
zmarł, Sobczak jest silnie po
tłuczony i ma rozbitą głowę. 
Po opatrunku został przewie
ziony do Mieszkania przy ul. 
Potockiej 8.

Na miejsce wypadku przyby
ła natychmiast specjalna komi
sja Nadzoru Budowlanego oraz 
dyrektor SPB. Wstępne docho
dzenia ustaliły, że wypadek 
nastąpił prawdopodobnie ila 
skutek niedostatecznego zabez
pieczenia rozbieranego budyn
ku. Po usunięciu filarów, pod
trzymujących balkon II piętra, 
nadzorujący roboty inżynier, 
nie sprawdził czy nie nastąpiły 
ewentualne pęknięcia, grożące 
zawaleniem. Bezpośredni wpływ 
na wypadek miała również 
wczorajsza odwilż* Odmannię- 
te mury pod wpływem wstrzą
sów od przejeżdżających ul. 
Roosevelta tramwajów mogły 
ulec pęknięciu.

Wczorajsza katastrofa, która 
skończyła się śmiercią jednego

50 tysięcy zł
na Wspdlny Dom

Związek Zawodowy Pracow 
ników Samorządu terytorial
nego i Instytucji Użyteczności 
Publ. R. P. oddz. 1 w Pozna
niu zebrał i przekazał na bu
dowę Domu PZPR w Pozna
niu kwotę 50 000 zł.

Surowe kory
w P. M. T.

Rozprawa pokazowa S. O. w 
Poznaniu, która odbyła się w 
.świetlicy Państwowego Mono
polu Tytoniowego przy ul. 
Wojskowej, zakończyła się w 
piątek o godz. 21 następują
cymi wyrokami: Joąchim Kai- 
ser został skazany na karę 6 
lat, Bolesław Nowak 5 lat, 
Henryk Szajkowski i Marian 
Sklepik na karę po 4 lata, a 
Wł. Przewoźny, Zenon Tomel- 
ka. Fr. Szober, St. Walkowiak 
i Jan Matuszyński, na karę po 
3 lata więzienia. (ZB)

dla wszystkich kierownictw ro
bót budowlanych na terenie 
Poznania oraz dla Nadzoru Bu
dowlanego. Jesteśmy przekona
ni, że prokurator ustali dokła
dnie przyczynę wypadku.

1 i
spichlerz, znaj 
tuż obok rzeki 
kosztem mógł- 
czasu zakon-

Powyższe zdjęcie przedstawia stary, murowany 
dujący się przy ul. Czartoria na Chwaliszewie 
Warty. Spichlerz, który stosunkowo niewielkim 
by zostać wyremontowany, stoi bezużytecznie od

« o

czenia wojny i niszczy się na skutek wpływów atmosjerycz^ 
nych. Przez podziurawiony, jakrzeszoto, dach spływa do wnę
trza woda, ze ścian odpada tynk. Drewniany szkielet budynku 
jest już. napół zgniły. Jeżeli spichlerz postoi tak jeszcze kilka 
lat, pozostaną zeń tylko bezuży teczne gruzy. Zarząd Miejski, 

. który jest właścicielem budynk u, powinien zatroszczyć się naj 
najrychlej o zabezpieczenie go przed dalszym zniszczeniem. Po 
przeprowadzeniu odpowiednie go remontu można go wykorzy

stać jako magazyn.

Surowe kar?
na rzeźników spekulantów

Prowadzona przez czynniki 
społeczne akcja usprawnienia 
gospodarki mięsnej, wymaga 
stałej i czynnej kontroli nad 
miejscami sprzedaży artyku
łów mięsnych. Delegatura 
Komisji Specjalnej, przepro
wadzając nadzór nad prawid
łowym funkcjonowaniem za
opatrzenia świata pracy w mię 
so i tłuszcze, wymierzyła o- 
statnio szereg surowych kar 
za pobieranie nadmiernych 
cen i odmawianie sprzedaży. 
Komisja Specjalna ukarała 
również ekspedientki, które 
współdz'ałały w spekulacji.

Rzeźnika Władysława Gram- 
lewicza i jego żonę Marię, 
zam. Poznań, ul. Młyńska 3 
za odmowę sprzedaży wędlin 
ukarano grzywną 20 tys. zł. 
Znacznie surowiej obeszła się 
Komisja Specjalna z rzeźni-

kiem Antonim Karpińskim, 
Poznań, ul. Malinowa 3, któ
remu za pobieranie nadmier
nych cen za słoninę, boczek i 
mięso wołowe, • wymierzyła 
grzywnę w wysokości 300 tys. 
zł. Jego ekspedientka, Maria 
Sikorska zapłaci 5 tys. zł ka
ry.

Władysław Rucki ze Świe
bodzina ukrywał w piwnicy 
15 kg słoniny, odmawiając 
sprzedaży Obecnie zapłaci 
300 tys. zł kary, a żona jego, 
pełniąca funkcję ekspedientki, 
5 tys. zł.

Stanisław Gabryszczak, rzeź 
nik z Gostynia, sprzedawał 
smalec po cenach wyższych, 
niż ustalone, za co został uka
rany grzywną 100 tys. zł. (m)

Premie za dostawę mleka
otrzymali mało i średniorolni chłopi

Rada Nadzorcza Spółdziel
czej Mleczarni Poznańskiej 
przyznała z tytułu dotrzyma
nia warunków współzawodnik 
ctwa w dostawie mleka za 
miesiąc grudzień 1948 r. pre
mie pieniężne rolnikom, któ
rych mleko ocenione zostało 
w p obie czystości jako pierw
szego gatunku. Nagrodzono 
przede wszystkim dostawców’ 
mleka, wykazujących kwaso-. 
wość poniżej 8 stopni S. H. l

oraz tych, którzy dostarczali 
mleko w czystych metalowych, 
niezardzewiałych naczyniach.

Premie otrzymali sami 
ło- i średniorolni chłopi: 
tronela Fabis (Mrowino), 
ria Dziamska (Mrowino),

ma- 
Pe-

Ma- 
Sta-

nisław Bączyk (Napachanie), 
Leon Trybus (Konarzewo), Mai 
czewski (Huciska), Prusakie- 
wicz (Łopuchewo) i Komun- 
kiewicz (Boduszewo).

Woźnica, Franciszek Stróżniak, 
popełnił samobójstwo, wieszając 
się w stajni swego pracodawcy 
przy uL Nad Bogdanką. Przyczy
ny rozpaczliwego kroku nie są 
narazie ustalone.

W nieustalonych okolicznościach 
zginął ob. Władysław Bilski, zam. 
przy ul. Pionerskiej 18, którego 
zwłoki z odciętymi nogami znale
ziono na torze.

Korzystając z ciemności wie
czornych — włamywacze wtargnę 
li do mieszkania przy ul. Roose- 
velta 1, i ukradli odzież wartości 
7 tys. zł.

NASI KORESPONDENCI

PISZĄ
Odsłonięcie sztandaru ZMP

9

Nasz korespondent, TOW.
ZENON PIŁAT, pisze:
W świetlicy, przy ul. Kopa

nina (Górczyn) odbyło się uro
czyste odsłonięcie sztandaru 
Koła Terenowego Związku 
Młodzieży Polskiej.

Na uroczystość tą przybyli:

Koło TPPR powstało 
przy PSS

TOW. JERZY LĘGÓWSKI, 
korespondent z Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców, ao- 
nosi:
Z inicjatywy pracowników 

Powszechnej Spółdzielni Spo
żywców powstało nowe koło 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Po referacie orga
nizacyjnym, wygłoszonym przez 
członka Zarządu Grodzkiego ob.

tow, Piłat z ramienia Woje
wódzkiej Rady Narodowej, kol. 
Liszkowski (ZMP), ob. Główna 
(Z. W, Lig. Kob.) ob. Ellma- 
nówna (przedstaw, szkoły pod
stawowej nr 4), przedstawiciele 
koła terenowego PZPR, oraz 
licznie zebrana młodzież.

Po krótkich przemówieniach 
gości tow. Piłat dokonał od
słonięcia i wręczenia sztanda
ru, po czym nastąpiło wbija
nie gwoździ i wpisywanie się 
do księgi pamiątkowej.

W urozmaiconej części arty
stycznej występowali członko
wie koła terenowego oraz chór 
z Wojewódzkiej Szkoły Orga
nizacyjnej ZMP w Poznaniu.

Pracownicy ZPME M-24 
wybrali delegatów
TOW. WŁADYSŁAW ŁU- 

CZAK, korespondent fabrycz
ny z terenu Zjednoczenia 
Przemysłu Maszyn Elektrycz
nych Zakład M—24, donosi: 
Na ostatnim zebraniu koła 

PZPR przy ZPME M—24 wy
brano delegatów na konferen
cję miejską i dzielnicową. W 
wyniku głosowania delegatami 
zostali: na konferencję miejską 
tow. tow, A. Łuczak i Józef
Jabczyński, 
tow. tow.

na dzielnicową
A. Łuczak, Józef

Jabczyński i Jan Rozmiarek. 
Po wyborach zebrani wysłucha
li referatu II sekretarza dziel
nicowego tow. Melki.

Niezdrowe tradycje
Zimera, wybrano Zarząd 
składzie: przewodniczący 
kol. Stefan Ostroszewskl, 
stępca przew. — kol. Ilona
bańska, sekretarz kol.

w

za-
Ur- 
Je-

rzy Lęgowski, z-ca sekretarza 
— kol. Kazimierz Rysa, skarb
nik — kol. Zofia Kumusowa.
W skład Komisji
Oświatowej weszli:
Franciszek Osieka i
zynek. Nowe koło
PSS liczy 98 członków.

Kulturalno- 
kól. kol. 

Wanda Ro- 
TPPR przy

Nasż korespondent za Zw. 
Zaw. Spożywców donosi: 
„Gazeta Poznańska” donosiła 

niedawno o otwarciu nowej 
świetlicy Powszechnego Domu 
Towarowego w lokalach daw
nego Dancing-Baru „Warszaw
ski" przy uL 27 Grudnia. W 
nowootwartej świetlicy nie 
wszystko jest jednak w po
rządku. Świetlice pracownicze 
nie są bowiem przeznaczone na 
całonocne zabawy, a obfity bu
fet, nie pozbawiony napojów

alkoholowych, z pewnością nie 
sprzyja pracy kulturalno-oświa
towej. Wskazanym by było, 
ażeby Okręgowa Komisja Zwią
zków Zawodowych zaintereso
wała się świetlicą PDT, jak 
również sprawdziła, czy kierów 
nik tej świetlicy spełnia nale
życie swe obowiązki. Tradycje 
dawnego Dancing-Baru nie po
winny oddziaływać na atmosfe
rę, panującą w nowej świet
licy.
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Mało- i średniorolni chłopi

wybrali nowy powiatowy zarząd
Ogromne trud ośc' mieszkaniowe

Związku Samop. Chłopskiej w Słubicach działu kobiety w życiu poli
tycznym, urządzaniu kursów 
spółdzielczości produkcyjnej.

Akcję walnych zebrań kół gromadzkich i walnych zjaz
dów Gminnych Związków Samopomocy Chłopskiej na te
inie powiatu rzepińskiego, definitywnie już zakończono. Wy 
**iki tej akcji przygotowanej poza Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej, również przez partie polityczne, Rady Narodo
we i starostwo powiatowe są zupełnie dobre. Nie obyło się 
Jednak bez radykalnych cięć, które zresztą wyszły tylko na 
^drowie organizacji rzepińskiego Z. S. Ch.

Ostatnio odbył się Powiatowy Zjazd Zw. Samopomocy 
Chłopskiej w Słubicach, w którym uczestniczyło około 100 
delegatów gminnych. Celem zjazdu było omówienie szeroko 
i szczegółowo dotychczasowej pracy, osiągnięć i zaplanowa
nie działalności Związku na rok bieżący.

Zjazd zagaił prezes ustępu- [ stawiciele partii wygłosili oko 
jącego Zarządu Pow. Z w. Sam.' liezn ościowe przemówienia. 
Chłopskiej ob. Lisiecki, prze-jChłopskiej ob. Lisiecki, prze-! Działalność Zw. Sam. Chłop 
kazując dalsze prowadzenie ob ^j na terenie województwa 
rad ob. Franciszkowi Danelo- ’ ...
Wi, wybranemu na przewód-
Riczącego zjazdu. Po przyję
ciu porządku dziennego przed

ADRES REDAKCJI 
I ADMINISTRACJI 

Gorzów, ul. hawelańska 
TEL. 855

poznańskiego w okresie planu 
trzyletniego obszernie zilustro 
wała w swym referacie ob. Rą 
czyńska, stwierdzając duże o- 
siągnięcia obok jednak całego 
szeregu niedociągnięć. M. in. 
kobiety nie biorą jeszcze na
leżytego udziału w życiu go
spodarczym i społecznym. Wzo

Ważne telefony: — Straż Pożarna 
— 03, Milicja Obywatelska — 55f 
1 668, Urząd Bezpieczeństwa — 30’? 
i 308. Apteki - 900 i 833. Szpital 
Miejski — 562. Karetka do przewo. 
zu chorych i Pogotowia nocnegr 
Ubezpieczalni Społecznej — 501.

1.28G TYSIĘCY ZŁ 
NA WSPÓLNY DOM

WPŁACIŁ POW. GORZOWSKI
Akcja zbiórki na „Wspólny-Dom" 

Przyniosła w powiecie gorzowskim 
1.288.000 — zł. Wśród poszczegól
nych kół przoduje koło PZPR przy 
Urzędzie Eezp. Publ. w Gorzowie. 
Spośród gmin najlepiej wypadła 
Witnica i Zieleniec, najsłabiej na
tomiast Santok, (el)

NA POMOC ZIMOWĄ
W dniu 13 lutego w Teatrze Zie

mi Lubuskiej orkibstra wojskowa 
i chór gorzowski jednostki sa
perów, organizują wespół z arty
stami Teatru Poznańskiego bogaty 
poranek muzyczny, z którego dó^ 
chód przeznaczono na Akcję Po
mocy Zimowej. Zespołami woj
skowymi dyrygować będzie kapel- 

• tnistrz st. sierż. ob. J. Pozderko.

Fakr*kn»| 

w Zielonej Górze

Z inicjatywy Powiatowej 
Rady Związków Zawodowych 
w Zielonej Górze odbyło się 
w Fabryce Studź en i Pomp 
zebrame załogi. Z ramienia 
związków zawodowych prze
mawiał tow. Zdybski o radach 
zakładowych, prawach pra
cowników i stosunku do pra
codawcy.

Na delegata do Powiatowej 
Rady ZZ wybrano jednogło
śnie ob. Edwarda Tomczaka.

W wolnych wnioskach po
ruszono sprawę przygotowania 
lokalu na świetlicę oraz za- 
prenumerowan'a dla wszyst
kich pracowników prasy par-

Produkcje wokalne wykonają: 
Korowska, J. Skwierczyński i
Rorecki. (el)

J.
J.

WITNICA I LUBISZYN 
WSPÓŁZAWODNICZĄ

W AKCJI POMOCY ZIMOWEJ
W zbiórce na fundusz Pomocy 

Zimowej w powiecie gorzowskim 
przodują gminy: Witnica 1 Lubi
szyn, które współzawodniczyły 
między sobą.

Według ostatnich’ danych Lubi
szyn wpłacił najwięcej — 32.000 zł. 
Najmniejszy udział w akcji Pomo
cy Zimowej bierze gmina Santok. 
W rozwoju akcji Pomocy Zimowej 
dużą przeszkodą są nieregularnie 
Wpłacane należności przez zakła
dy pracy i niektóre przedsiębior
stwa państwowe, które nie odpro
wadzają przyrzeczonych przez pra
cowników kwot. Dotychczas zain
teresowanie wykazuje tą akcją je
dynie Związek Zawodowy Pracow
ników państwowycn. (el)

MŁODOCIANI ZŁODZIEJE
15-letni Józef Rura z Orzelca 

Bkradł rower ob. St. Trojniarowi 
sprzed kościoła w Krasnowcu gm. 
Zieleniec.

Podobny wypadek zdarzył się w 
Lipkach Wielkich, gdzie 16-letni 
Roman Kędzioła, za namową 20- 
letniego Z. Żmudzińskiego, skradł 
rower i piłę ob. B. Misielakowi z 
Lipek Wielkich. Oboma wypadka
mi zajęła się M. O. w Gorzowie.

REPERTUAR KIN

ZIEMI LUBUSKIE]
DREZDENKO: „Polcnia" 

umf Dr. O Cornnora“
„Tri*

GORZÓW: „Capitol" — „Nauczy
cielka bawi się"

GORZÓW: „Słońce" — „Tajemnica 
nocy wigilijnej"

GUBIN: „Pionier" — „Awantura 
w zaświatach"

KROSNO: 
na Ewa'

KRZY2: 
przełom'

.Lubuskie" — „Wiecz-

tPo!onia“ „Wielki

KUROWO STARE: „Jutrzenka0 - 
„Nowe Pokolenie"

LUBSKO: „Patria" - „Śluby ka-
walerskie"

Międzyrzecz: 
łona Dolina“

,Swit‘' — „Zie-

SŁUBICE:
w dolinie

„Piast" — „Serenada 
słońca"

STRZELCE KRAJEŃSKIE: „Osad 
dnik" — „Konik garbusek"

SULĘCIN: „Lech" — „Skarb ro-
dżiny Goupi“ 

Świebodzin: , 
żownik Wareg'

TRZCIANKA: ,

.Rialto" — „Krą-

„Corso" — „Kur-
chan Małachowski"

WITNICA: „Kometa" - „Nauczy
cielka bawi się"

Wschowa: „Hel" - „My z Kron 
sztadtu"

ZIELONA GÓRA: „Nysa" — „Mr. 
Smith jedzie do Waszyngtonu"

rem dla nich powinna być ko-1 Mówiono też o wyelemmowa- 
bieta radziecka, która bez’niu spekulacji i nadużyć na 
względu , na wiek i na rodzaj nawiązaniu ścisłej wspóL 
swej pracy całym sercem jest ’ pracy między gospodarzami i 
jej oddana, pełna świadomości I 0 . wielu, wielu innych kwe- 
swego znaczenia w życiu spo- : stiach.

‘ 'Głos zabierali ob. ob. Jaworłecznym i politycznym. .
W roku 1949 toczyć się bę-1 s^1» Pctwinowski, Rutkowski, 

dzie zacięta walka ze wszyst- ■ Skiba, Baranowski i wielu in- 
formami wyzysku na i nych.

Po udzieleniu absolutorium
kimi
wsi. Zadania, jakie stoją przed
Związkiem w roku 1949, ostat ustępującemu zarządowi, wy.
nim w planie trzyletnim .— są 
olbrzymie.

Po wyborach komisji matki, 
mandatowej, skrutacyjnej i 
wnioskowej, ’ nastąpiły spra
wozdania z działalności Pow. 
Zw. Sam. Chłopskiej w Słubi 
cach.

W przedłożonym przez u- 
stępu^ący zarząd planie pracy 
na rok 1949 charakterystycz
ne jest stałe i uporczywe dą
żenie do zwiększenia wyników 
i wydajności pracy. M. in. po
stanowiono wciągnąć do Z wiąz 
ku wszystkich gospodarzy w 
powiecie.. Nic dziwnego, że 
delegaci przyjęli ten plan je
dnogłośnie.

Po przedłożeniu projektu 
planu pracy Zw. Samopomocy 
Chłopskiej na rok 1949 vzywią- 
zała się ożywiona dyskusja, w 
której m. in. poruszono spra
wę zmiany organizacji pracy 
Z w. Sam. Chłopskiej, sprawo 
terminowej wpłaty podatku 
gruntowego, zwiększenie kre
dytów nawozowych w okre
sie wiosennym, większego u-

brano nowe władze Pow. Zw.
Samopomocy Chłopskiej w Słu 
bicach. W skład nowego za
rządu weszli ob. ob. Lisiecki, 
Wadowski, Jurgiewicz, Gapiń- 
śka, Januszewicz, Jankowiak. 
Małachowski, Łopaj i Oczyń- 
ski.

W uchwalonych wnioskach 
zjazd domaga się m. in. całko
witego oczyszczania władz 
spółdzielni i aparatu spółdziel-
czego z elementów szkód?
wych, kap balistycznych i spe
kulacyjnych oraz stoi na sta
nowisku, że wypełnienie poru
szonych zadań wymaga wysił
ku wszystkich członków. Z. 
S. Ch. i ścisłego powiązania 
ogniw terenowych z władza
mi powiatowymi.

Po stwierdzeniu przez dele
gata zarządu Oddziału Woje
wódzkiego, że walny zjazd zo
stał przeprowadzony zgodnie 
ze statutem Związku i zarzą
dzeniami władz, odśpiewana 
na zakończenie ,. Miedz vnaro- 
dówkę“ i „Gdy naród do bo- 
ju“. (Kra)

hamu a rozwój
Miasto Rzepin, oddalone o 

półtora kilometra od jednej z 
największych linii węzłowych, 
kolejowych, zdewastowane zo
stało w toku działań wojen
nych niemal, że w 70 procen
tach. Nic przeto dziwnego, że 
trudności mieszkaniowe wybi
jają się w tym tnieście na 
pierwszy plan i że są one 
przedmiotem głębokiej troski 
zarówno Miejskiej Rady Na
rodowej, jak i Zarządu Miej-
skiego.

Przewodniczący MRN tow.
Danel 1 burmistrz tow. Maj
chrzak. udzielają nam bliż
szych szczegółów, dotyczących 
gospodarki miejskiej.

Przed wojną Rzepin liczył 
około 8 000 mieszkańców, 
znajdujących zatrudnienie w 
fabryce emalii, w fabryce gu
zików w fabryce siatek dru- • 
cianych oraz w trzech tarta- ' 
kach.

Obecnie czynny jest w Rze
pinie jeden młyn wodny, admi 
nistrowany przez Zarząd M ej- 
ski i jeden tartak. Dyrekcja 
Lasów Państwowych mogłaby 
wprawdzie zatrudnić około 
500 robotników, stoi temu 
jednakże na przeszkodzie brak 
mieszkań.

Liczba mieszkańców Rzepi
na wynosi w tej chwili ponad 
2 800. Miejska Rada Narodo
wa, jeżeli o pochodzenie so
cjalne radnych chodzi —w 90 
proc robotniczo-chłopska — 
pracuje intensywnie nad od
budową miasta, stara się po
magać ludności repatrianc- 
kiej i osiedleńczej w* odbudo
wie mieszkań, jednakże na

Za 50 milionów złotych 
Państwowy Instytut Weterynarii w Gorzowie 
wyprodukował biopreparatów

Rok 1948 był okresem 
wzmożonej produkcji w go
rzowskim oddziale Państwo-
wego Instytutu Weterynarii 
Po przerzuceniu stajni pro-tyjnej, przede wszystkim „Ga- I - . . _ , ,zety Poznańskiej". (Te) | dukcyjnej z Puław do Go-

organ;zu:ą handel owocami i warzywami

w pow. gorzowskim
W ubiegłym roku handel 

owocami i warzywami spo
czywał w powiecie gorzow
skim w ręku pokątnych 
handlarzy, którzy prowadzili 
własną* politykę cen i wy
zysku chłopa. Celem zapo
bieżenia podobnej sytuacji 
w przyszłym sezonie Pow. 
Zw. Gm. Spółdzielni „Sam. 
Chłop.“ postanowił to zagad
nienie uregulować, współ
działając z Okręgową Spół
dzielnią Ogrodniczą.

niej propagar dy wśród
swych członków.

W związku z tym zagad
nieniem poruszono również 
sprawę wydzierżawiania a- 
lei owocowych. Ustalono, że 
powiatowe aleje pozostaną 
przy Okręgowej Spółdz. O- 
grodniczej, a wszystkie ale
ję gminne przyj mą Gminne 
Spółdz. Satn. Chł. W żad
nym wypadku nie wolno 
dopuścić do wydzierżawia
nia ich prywatnym speku-

rzowa, oddział ten stał się 
największą placówką tego 
rodzaju w całym kraju. Za
kres jego działania rozpada 
się na trzy zasadnicze dzia
ły. Prace naukowo-badaw
cze, badania rozpoznawcze 
i fabrykacja biopreparatów 
i leków dla zwierząt.

Prac naukowych ogłoszo
no drukiem w r. 1947 — 12, 
w r. 1948 — 13.

Zakład badania chorób 
pszczelich wykonał analiz w 
r. 1947 — 2.307, w r. 1948 
— 3.525. Zakład Higieny 
Weter. analiz w r. 1947 — 
545 w r. 1948 — 3.974.

Surowicy przeciwróżyco- 
wej wyprodukowano w r. 
1947 — 3.788 ltr.f w r. 1948 
5.056 Itr.

Szczepionki przeciwróży- 
cowej Stauba wyproduko
wano w r. 1948 — 729 Itr.

Produkcję tej ostatniej 
— ^^ionki Zakład rozpoczął 
dopiero w r. 1948.

Ogólna wartość wyprodu- 
kowanych biopreparatów w 
r . 1948 wynosi 50 milionów 
i 15 tys. złotych — podczas 
gdy w r. 1947 wynosiła ona 
21 milionów zł, — co stano
wi wzrost o 138%.

Ostatnią dużą inwestycją 
P. I. W-u było odremonto
wanie dużego gmachu przy 
ul. Bohaterów Warszawy nr 
4 kosztem, 30 mil. zł. Znaj-
dzie w 
jedyny 
Pszczół, 
zostanie

lantom. (el-be)

Surowicy przeciwwągli- 
.kowej wyprodukowano w r. 
1947 — 5 Itr., w r. 1948 — 28 
Itr.

Każda z Gminnych Spół
dzielni prowadzić będzie 
skup warzyw i owoców, pła
cąc z własnych funduszy ce
ny ustalone przez Centralę. 
Po zebraniu większej ilości 
owoców będzie przesyłała 
je do Centrali Rolniczej, 
względnie zażąda odebrania 
ich przez Okręgową Spół
dzielnię Ogrodniczą.

Dostarczaniem opakowa
nia zajmie się Spółdz. Ogro
dnicza, która zorganizuje 
krótkie kursy dla skupują
cych. Spółdzielnie Gminne 
zaopatrzono w środki che
miczne do zwalczania szko-
dników i 
(szczególnie 
wych).

Problem

chorób roślin
drzew owoco-

uregulowania
rynku owocowego omówio
no na ostatniej odprawie 
kierowników Gm. Spółdziel
ni Sam. Chł. w Gorzowie, 
gdzie. zebrani oświadczyli 
gotowość współdziałania i 
przeprowadzenia odpowied-

Rzepina 
podjęcie tej akcji w szerszej 
skali brak jest niestety kre
dytów.

Czynniki miejskie odczuwa
ją również brak zainteresowa
nia ze strony władz powiato
wych i wojewódzkich. Rze- 
p n jest miastem powiatowym, 
w którym do października 
1945 r. znajdowało się staro
stwo. Z chwilą przeniesienia 
starostwa do Słubic, całe za
interesowanie czynników nad
rzędnych skoncentrowało się 
siłą rzeczy na tym mieście i 
tata też kieruje się wszystkie 
niemal kredyty. Konieczność 
załatwiania spraw w staro
stwie w Słubicach jest dla 
mieszkańców powiatu bardzo 
uciążl wa, chociażby ze wzglę
du na trudności komunika
cyjne. Do Słubic bowiem, od
dalonych od centrum powiatu 
o blisko 40 km prowadzi tylko 
jedna linia kolejowa, a ponad
to odległość ze stacji kolejo
wej do miasta wynosi rów
nież około 4 km.

Z tych wszystkich względów 
m eszkańcy Rzepina chętnie 
widzieliby starostwo raczej w 
swoim mieście. Jest to jed
nak zagadnienie nader skom
plikowane, trudne do rozwią
zania.

Władze miejskie w Rzepinie 
wysilają całą energię, by w. 
granicach swoich skromnych 
możliwości podtrzymywać i 
ożywiać rozwój miasta. W 
dalszym ciągu oczyszcza się. 
ulice z gruzu, urządza skwery, 
orgahizuje się świetlice dla 
młodzieży, która wykazuje du
żo energii i która nie może 
skarżyć się absolutnie na brak 
opieki ze strony radnych i go
spodarza miasta.

Jeszcze jedno. W swoim 
czasie pisaliśmy o konieczno
ści urządzenia w Rzepinie 
stałego kina. Sala jest kom
pletnie gotowa, chodzi tylko 
o aparaturę. Okręgowy Za
rząd Kin w Poznaniu nie za
jął dotychczas w odniesieniu 
do naszej interwencji żadnego 
stanowiska Podkreślamy prze
to raz jeszcze, że pracowitym 
m‘eszkańcom Rzepina należy
się chociażby ta 
rywka kulturalna.

Czekamy!

jedna roz-a

■

J. K.

nim pomieszczenie
Zakład Chorób 

który w tym roku 
wyposażony w no-

woczesną aparaturę i pomo
ce naukowe.

Dyrektorem placówki jest 
jeden z jej założycieli dr 
Tad. Kobusiewicz.

WA2NIEJSZE NR-Y TELEFONÓW
Milicja Obywatelska: 104 1 144.
Szpital Powiatowy: 125 i 854.
PCK : 489
Karetka Pogotowia Ubezpiecza!- 

nj Społecznej: 873
Straż Pożarna: 149
Telefon Powiatowego Komitetu 

Przeciwpowodziowego 272 wzgl. 100.

DYŻURY LEKARZY
8. 2. dr Szadkowska Maria, Boi.

Chrobrego 42.
9. 2. dr Pieniężny Zbigniew, Sta

lina 3, tel. 125.
10. 2. dr Staniewicz Tadeusz, 

Bankowa 12, tel. 177.
11. 2. dr Bielak Bronisław, Sie«« 

miradzkiego 18, tel. 885.
12. 2. dr Serafińskl Tadeusz, Że

romskiego 18.
13. 2. dr Sawicz Aleksander, Sta

lina 40, tel. 201.
14. 2. dr Totwenowa Aleksandra, 

ul. Żeromskiego 8, tel. 200.

m M|*h sama odbumiie sniieiiics
a mieszkańcy naprawig drogę do Klinie

W Bojadłach odbyło się ple
narne posiedzenie Gminnej Ra 
dy Narodowej z udziałem tow. 
Hetmańskiej, przewodniczącej 
WRN z Poznania oraz tow. Ci- 
chacza, przewodniczącego PRN 
w Zielonej Górze.

Obradom przewodniczył tow. 
Żłobiński w zastępstwie ob. 
Swigonia.

Po odczytaniu protokołu z 
poprzedniego posiedzenia roz
patrywała Rada sprawę świet
licy gromadzkiej dla koła ZMP 
w Klinicaćh. Dotychczasowa 
świetlica dwupokojowa w'do- 
mu prywatnym nie odpowiada 
miejscowym warunkom‘z po
wodu nie tylko ich szczupło
ści, ale i dużego zainteresowa
nia wśród tamtejszej ludności.

W Klinicach, — silnie zalud 
nionych, nie ma już wolnych 
pomieszczeń, prócz zdewasto
wanego budynku po byłej gmi 
nie ewangelickiej. Budynek 
ten zobowiązała się młodzież 
w własnym zakresie odrestau- 

। rować i urządzić w nim świet-

licę. Gminna Rada uchwaliła 
jednogłośnie budynek ten od
dać w użytkowanie młodzieży 
ZMP.

Z kolei przewodniczący od
czytał pismo Nadleśnictwa w 
sprawie wyrażenia opinii o 
tworzeniu ruchomych punktów 
sprzedaży drzewa opałowego, 
których utworzenie nadleśnic
two projektuje dla wygody 
mieszkańców. Projekt ten przy 
jęto z zadowoleniem, ponie-
waż przyczyni się 
szego zaopatrzenia 
opał.

Najważniejszym

to do lep- 
ludności w

zagadnie-
niem dnia była sprawa budo
wania drogi z Bojadła do Kar- 
szyna oraz oczyszczenia rowów 
melioracyjnych. Karszyn odle
gły jest od gminy 14- km. Drogi 
bitej do tej gromady nie ma, 
chociaż czyniono już wstępne 
przygotowania do budowy, o 
czym świadczy materiał budo
wlany, złożony na przestrzeni 
blisko 2 ’ km.

Droga do Karszyna na prze-

str żeni 7 km prowadzi .przez 
las i przy zwózce drzewa sta
nowi jedyny dojazd do tarta
ku w Klinicach. Jeżeli nie w 
całości od razu, to przynaj
mniej na odcinku gromady 
Rzecin postanowiono drogę na 
prawić.

Ob. Koczan z Bojadła poru
szył sprawę zakupienia przez 
spółdzielnię chłopską buhajów 
i ogierów, ponieważ np. na 440 
klaczy w gminie, za wyjąt
kiem PNZ, nie ma ani jednego 
ogiera rozpłodowego.

Tow. Konieczny z Klinie 
zaapelował do radnych, aby 
młodzież zachęcili do uczę
szczania na kursy Przysposo
bienia Rolniczego. Jako przy
kład tow. Konieczny podaje 
fakt, że na 116 zobowiązanych 
do nauki uczęszcza tylko 15 
proc. Dalej tow. Konieczny po 
ruszył sprawę dowozu dzieci 
do szkoły z Dąbrówki, oddalo
nej o 7 km od Klinie.

Po ożywionej dyskusji i pod 
sumowaniu jej przez tow. Het 
mańską obrady zakończono.

PLENUM POWIATOWE ZMP
W dniu 13 bm. o godz. 10 w auli 

Gimnazjum i Liceum dla Dorosłych 
przy Placu Słowiańskim odbędzie 
się z udziałem przedstawicieli Za
rządu Wojewódzkego ZMP zebra
nie aktywu ZMP. Służba Polsce i 
ZHP. celem reorganizacji ZHP 
oraz omówienia prac młodzieżo
wych na rok 1949. (Te)

MŁODZIEŻOWE BRYGADY
KpNTROŁI WARUNKÓW PRACY

Pierwsza Młodzieżowa Brygada 
Kontroli Warunków Pracy przy 
Zarządzie Powiatowym ZMP kon
trolowała zakłady pracy i przed
siębiorstwa prywatne zatrudniają
ce młodocianych. Specjalną uwagę 
zwróciła ona na szkolenie zawo
dowe i warunki bezpieczeństwa 
pracy. (Te)

WERBUNEK DO SZKÓŁ
RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH

Miejska Komenda Służby Polsce 
celem dokształcania młodzieży za
wodowo urządza dwuletni kurs bu
dowlany. Kandydaci winni posia
dać: metryke urodzenia, świadec
two moralności, świadectwo lekar
skie. poświadczenie z gminy o sta
nie majątkowym rodziców oraż 
ukończone 18 lat. Podania przyj-
muje do dnia 
SP ul. Widok 
8—13. (Te)

20
13

PIŁKARZE

lutego Komenda 
w godzinach od

TRENUJĄ
W jednej z najlepszych hal spor

towych Ziemi Lubuskiej przy ul. 
Widok od kilku dni piłkarze wszy
stkich klubów zielonogórskich tre
nują pod kierunkiem trenera ob. 
Nowickiego delegowanego tutaj 
przez POZPN. (Te)
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W SPINDLEROWYM MŁYNIE ZAKOŃCZONE
W ostatnim dniu akademic

kich narciarskich mistrzostw 
świata odbył się w Spindlero- 
wym Młynie otwarty konkurs 
skoków. Konkurs przyniósł 
dalszy sukces narciarzom pol
skim. Pięciu akademików pol
skich znalazło się w pierwszej
dziesiątce.

Wyniki
1) Vainio
48.50, 50,5

konkursu skoków 
(Finlandia) skoki 

m, nota 353.3 pkt.
2) Karpiel (Polska) skoki 44,45, 
47„5 m, nota 323,5; 3) Kacz-

marczyk (Polska) skoki 44.47, 
45,5 m, nota 323 pkt.; 4) Ko
zak (Polska) 44.5, 45.46, nota 
319.6 pkt; 5) Taavitsainen 
(Finlandia) skoki 44.45, 48 m, 
nota 318,2; 6) Samek — Gą
sienica (Polska) skoki 42.5, 
47,5, nota 317,9. Dalsi Polacy 
zajęli 9 i 12 miejsce. 9) Dzie
dzic skoki 41.44, 46.5, nota 301 
pkt.; 12) Podeszwa skoki 39.5, 
44, 42, nota 282.1 pkt.

Po zakończeniu konkursu 
skoków odbyło się rozdanie

medali zwycięzcom ostatnich oraz defilada, po czym nastą- 
konkurencji. Następnie odbył piło oficjalne zamknięcie mi- 
się pokazowy konkurs skoków strzostw.

mistrzem Polski w skokach
W drugim dniu mistrzostw 

narciarskich Polski odbył się 
otwarty konkurs skoków, do 
którego zgłosiła się rekordo
wa ilość — 74 zawodników.

ZjedMcieal (Poznań) "■ Uli (Ostrów) 10*0
W ub. niedzielę odbyło się 

w Poznaniu spotkanie pięściar 
skie między tut. SKS Zjedno
czeni a ZZK (Ostrów) w ra
mach rozgrywek o mistrzo
stwo klasy B POZB. Z powo
du 2 nadwag i 1 niedowagi 
zawodników ostrowskich, przy 
znano punkty w. o. Zjedno
czonym. Spotkanie towarzy
skie przyniosło wysokie i za
służone zwycięstwo poznań
skim bokserom w stosunku 
12:4. Goście przeważali kon
dycyjnie, ustępowali jednak 
gospodarzom. technicznie.

Wyniki walk (na pierw
szym miejscu zawodnicy ZZK 
Ostrów):

Waga piórkowa: Budzyński 
— Panke. Panke przeważa zde 
cydowanie przez cały czas 
walki. W II starciu ostrowiak 
dostaje upomnienie za trzy
manie i w III rundzie prze
grywa przez techniczne k. o,

Waga lekka* Solecki" — Si-

Rzadkiewicz. Surowy tech
nicznie • Pawlaczyk ulega na
punkty poznaniakowi, 
kiewicz w III starciu 
kontuzję prawej ręki, 
do gongu wytrzymuje 
gu

Rzad- 
odnosi 
jednak 
w rin-

waga musza: Górecki
Mocek. Mocek w I rundzie 
przez poddanie się przeciw
nika.

Waga kogucia: Woźniak — 
Berger. Poznaniak • wyraźnie 
bez kondycji, wdaje się nie
potrzebnie w bijatykę i prze
grywa zasłużenie na punkty.

Blankers-Kcen
przegrywa w Australii

W ramach tournee po Au
stralii Holenderka Eiankers- 
Koen startowała na zawodach 
w Sydney, przegrywając bieg 
na 100 m z 17-letnią Austra
lijką Jackson. Australijka zwy 
ciężyła w czasia 11,8 sek.

On®
lekkoatletyczne

W niedzielę, 13 bm., o godz.
10 w hali Woj. Ośr. W. F. od-

Sportowcy radzieccy 
wyjechali do Norwegii 
na mistrzostwa świata 
w łyżwiarstwie

Dnia 12 i 13 lutego odbędą się 
w Norwegii zawody o kobiece mi
strzostwo świata w biegach łyż
wiarskich.

4 lutego wyleciała samolotem 
do Norwegii radziecka ekipa spor 
towa.

W skład ekipy wchodzą: mis
trzyni świata łyżwiarstwie na 
rok 1948, pięciokrotna mistrzyni 
ZSRR M. Isakowa, która ustaliła 
niedawno nowy rekord wszech- 
związkowy i światowy i zainźona 
mistrzyni sportu Chołszczewniko- 
wa.

W roku ubiegłym sportowcy ra 
dzieccy brali również udział w 
rozgrywkach o mistrzostwo świata 
w łyżwiarstwie. Trzy pierwsze 
miejsca zajęły wówczas sportsmen 
ki radzieckie: Isakowa, Selichowa 
i Chołszczewnikowa.

kcrski. Wygrywa po 
wej walce Sikorski, 
byłby słuszniejszy.

Waga półśrednia:

niecieka-
Remis

Suliński
— Machmar. W I starciu Ma
chmar po silnym ciosie idzie 
do 3 na deski, jednak runda 
dla poznaniaka. W II kole Su 
liński daje się też do 3 wyli
czyć w regu, a w III rundzie 
otrzymuje upomnienie za trzy 
manie. Wygrywa zasłużenie na 
punkty Machmar.

Waga średnia: Pawlaczyk —

Waga półciężka: Różański — 
Bednarz. Przewyższający pod 
każdym wźględem Bednarz po 
syła w I starciu przeciwnika 
na deski, który na początku II 
rundy poddaje się. Krok ten 
należy nazwać rozsądnym.

Waga ciężką: Kołodziej — 
Wplniakowski IV. Wyższy i 
lepszy kondycyjnie ■ Kołodziej 

. wygrywa na punkty.
Sędziowali w ringu: ob. Gaj 

ny, na punkty: Nowak Z., Ko
walski M., Kołodziejczak.

(zkl)

ZZK i Y^CA kandydatami
na mistrza Ligi Piłki Koszykowej

Konkurs przyniósł zwycię
stwo Stanisławowi Marusarze 
wi, wielokrotnemi mistrzowi 
Polski w tej konkurencji.

Zwycięzca przewyższał swo
ich konkurentów stylem i 
miał najdłuższe skoki w.obyd- 
wu seriach. Czołowa stawka 

‘skoczków była bardzo wyrów 
nana. Pięknym stylem wyróż
nili się Tajner, Kula, Krzep
towski i Węgrzynkiewicz. Wie 
ozorek ze Szczyrku sprawił za 
wód skacząc słabo stylowo. 
Podczas skoków padał śnieg u- 

1 trudniąjąc normalny przebićg 
. konkurencji. Stanisław Maru
sarz drugim skokiem długości 
71 m ustanowił nowy rekord 
skoczni w Szczyrku.

Wyniki techniczne: 1) Ma
rusarz St. (SNPTT Zakopane) 
skoki: 68.5 i 71 m, nota 221 p.; 
2) Tajner (Watra Cieszyn) sko 
ki: 66,5 i 64,5 m, nota 214 p.; 
3) Kula (SNPTT Zakopane) 
skoki 62 i 68,5 m nota 208 p.; 
4) Krzeptowski (SNPTT Za
kopane) 63 i 63^5 m; 5> Wę
grzynkiewicz (HKN Bielsko) 
61 4 61,5 nota 197.5 pkt; 6) 
Wieczorek (KN Szczyrk); 7) 
Gąsienica — Ciaptak (SNPTT) 
8) Murasarz Andrzej (SNPTT).

Doskonale zorganizowanym 
zawodom przyglądało się 6 
tysięcy widzów.

Niedzielna porażka koszy- 
kai-zy ZZK z YMCA w Łodzi, 
skomplikowała tabelkę roz
grywek.

Kolejarze ukończyli już swo 
je rozgrywki, YMCA zaś ma 
jeszcze do rozegrania 2 spot
kania w Łodzi: z AZS-em war
szawskim i Zgodą (Święto
chłowice), które niewątpliwie 
rozstrzygnie na swoją korzyść.

Wobec tego o tytule mistrza 
Ligi zadecyduje dopiero 3

będą się drugie po wojnie zi
mowe mistrzostwa okręgu w ka 
Łegorii seniorów. W zwiążku 
z następującymi w tydzień 
później zimowymi mistrzost
wami lekkoatletycznymi Polski, 
których miejscem będzie tym 
razem Poznań, impreza nie
dzielna nabiera specjalnej wa
gi. Pozwoli ona nam zorien
tować się w szansach oraz po
ziomie naszych lekkoatletów 
przed rewią ogólnopolską, a 
poza tym — sprawdzi wartość 
nowych urządzeń hali Ośrodka, 
specjalnie przygotowanej na mi 
strzostwa Polski.

Program zawodów okręgo
wych przewiduje następujące 
konkurencje: biegi — 60 pł., 
80, 800 i 3000 m oraz sztafety 
4 X 50 m wahadłowa i 3X800 m 
zwykła; rzuty — kulą i skoki 
— w dal, wzwyż, o tyczce o- 
raz trójskok. (Mos)

— Piłkarze austriaccy zwycięża
ją w Egipcie. Austriacka drużyna 
piłkarska „Rapid“ (Wiedeń) roz
poczęła tournće po Egipcie zwy
cięstwem nad reprezentacją Alek 
sąndrii w stosunku 6:2, (4:0).

spotkanie na terenie neutral
nym, najprawdopodobniej w 
Warszawie lub Wrocławiu.

Dziwi nas tylko, dlaczego 
WG i D Polskiego Związku 
Koszykówki, Siatkówki i 
Śzczypiomiaka wyznaczył ko
lejarzom 4 najcięższe mecze 
w 9 dniach, co w głównej mie 
rze przyczyniło się do porażki 
z drużyną łódzką.

w szczypśorniaku
Rozegrane wobec 2.000 

widzów, międzypaństwowe 
spotkanie w szczypiorniaka 
Szwajcaria — Finlandia zakoń 
czyio się zwycięstwem Szwaj
carów w stosunku 7:4.

Dotychczasowa tabelka roz
grywek przedstawia się nas tę-
pująco:

gier pkt.
st.

koszy
1) ZZK 14 12 496:365
2)|YMCA 12 10 507:367
3) TUR 12 7 427:413
4) AZS (W) 11 6 325:277
5) Wisła 13 6 383:432
8) Warta # 14 5 413:465
7) AZS (K) 12 3 330:414
8) Zgoda 11 1 264:398 

(zes)

Koimmikały sportowe
Uwaga — sędziowie lekkoatle

tyczni. Wydz. Spraw. Sędz. przy 
POZLA Urządza w dniu 10 bm. 
(czwartek) o godz. 18 na boisku 
Woj. Ośr. W. F. (u ob. Byttera) 
kurs unifikacyjny dla sędziów

Sędziowie, którzy wymienionego 
kursu nie odbędą, nie będą mogli 
w bieżącym sezonie sędziować.

Sekcja tenisowa ZKSM „HCP" 
zawiadamia ' swych członków i 
sympatyków, że ód 5 bm odby
wają się w salt gimnastycznej klu 
bu przy ul. Daszyńskiego (nowy 
„Dom Kultury" zakł. Cegielskie
go) treningi zaprawy kondycyjnej 
w środy od godz. 17—20 oraz w so- 
boty od godz. 15—17. Początkują
cym wskazówek udziela czołowy 
zawodnik polski Józef Piątek.

Pochwala dla POZLA
Mimo, że sport lekkoatle-[ punktacji za mistrzostwa okrę 

tyczny góruje nad wielu in-1 gowe w r. 1948 przodowała
nymi swymi wartościami wy- Warta, zdobywając 795 p.
chowawczo - biologicznymi i 
społecznymi, mimo, że pod 
względem piękna niewiele ma
sobie równych, u nas w
Polsce, nie cieszy się dotąd 
należną mu popularnością i 
poparciem.

Sprawa zaczyna zmieniać się 
— nabiera nowych form wraz 
z wchodzącą w życie reorgan 
zacją naszego sportu.

Słuchając sprawozdań usy
pujących władz lekkoatletyki 
poznańskiej na niedzielnym 
rocznym walnym zgromadze
niu POZLA, przyglądając się 
pracy tych kilku fanatyków 
tego sportu w ciągu minione
go sezonu, ich borykanie się 
z najróżnorodniejszymi prze
ciwnościami — od warunków 
atmosferycznych począwszy a 
ną braku gotówki i deficytach 
skończywszy; ich porywom 
i nieugiętej woli dopięcia za
planowanych projektów, mu
simy stwierdzić, że zasłużyli 
sobie na najwyższe uznanie.

Wyraził im je też delegat 
Woj. U. K. F. ob. Rutkowski, 
podkreślając w swym pięknym 
referacie na temat ńowyćh ce 
lów i ideałów sportu polskie
go, że zarząd POZLA był 
pierwszym w Polsce, który do 
tych zadań przystąpił.

Lekkoatletyka poznańska ja 
ko pierwsza zaczęła też zbie
rać owoce swej przemyślanej 
i zorganizowanej na nowym 
kierunku pracy. Jesteśmy dziś 
pierwszym okręgiem w Pol
sce, w tej dyscyplinię sportu 
i będziemy nim nadal. Opie
ramy się bogiem o najwarto
ściowszy, bo własny, oraz o

przed AZS 543,5 p., ZZK Pozn. 
304 p., Tramwajarzem 69 p., 
Pancernymi 61,5 p.. Lechia 54 
p. itd. Warta zdobyła też jako 
pierwsza przechodni puchar 
POZLA im. Bronisława Szwar 
ca, przeznaczony dla klubu, 
który wykaże się w ciągu da
nego roku nie tylko najlepszy 
mi wynikami wyczynowymi, 
ale przede wszystkim: maso
wością obsady imprez i ich 
ilością.

Najlepszymi indywidualny
mi osiągnięciami ubiegłorocz
nej lekkoatletyki poznańskiej 
były wyniki sprinterów: Rut
kowskiego i Stawczyka w bie 
gu na 100 m., punktowane wg 
tabeli fińskiej — 902 p.

Skład Poznania
na mecz ze Szczecinem

Na międzyokresowy mecz 
bokserski Poznań — Szczecin, 
który odbędzie się w dniu 13 
bm w Poznaniu, kapitan spor 
to wy POZB wyznaczył nastę
pującą reprezentację:

Liedke („Warta**), Nowaczyk 
(„Włókniarz** — Kalisz), Wy
tyk (ZZK — Poznań), Szku- 
dlarek („Warka**), Kaźmier- 
czak (ZZK — Poznań), Katyń
ski (HCP), Franek („Warta"), 
Kółeczko („Ostrovia**).

najlepszy 
tyczny w

Spośród

narybek lekkoatle- 
kraju.
24 zrzeszonych w

POZLA klubów, • nie wszyst
kie doceniają, jak dotąd, wy
siłki swoich władz ‘naczel
nych. Według zestawienia

Olek erzegrywa
z Tandbergiem

Mistrz Szwecji w wadze cięż 
kiej Tandberg pokonał na 
punkty po 12-rundowej walce 
mistrza Francji (Polaka z po
chodzenia) Stefana Olka.

Wg.92i selerę.

los:

Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Poznaniu

Garbary 82/84. 91

Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
z odpow. udz. w Poznaniu

podaje do wiadomości swym członkom i klientom, źe

ziemniaki jadalne po zł 8,50 za kg 
nabywać można w naszych sklepach spożywczych

bez ograniczenia.
Przy okazji polecamy po cenach wyjątkowo niskich, również 
inne warzywa jak marchew, buraki, porę, cebulę, pietruszkę

Łłownsgo biegowego Eilsnslstę 
z długoletnią praktyką oraz 

rurynowaną stenstyyistke 
poszuku je

CENNIK OGŁOSZEŃ
Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymia

rowych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu 
(szpalty) W tekście jest 6 łamów, za tekstem — 
8 łamów.

Ogłoszenia drobne Uczy się za słowo.

Ogłoszenia tabelaryczne, bil

W otjłosten Za 
ekstern

W 
fekicie

Nekro
logi za 
tekstem

□robne

od ? dc 100 ram 170,— 400,- <40,-
od 101 do 200 mm 200,- 480 - 170,- 0,—
od 201 do 300 mm 230,- >50,- 200, -
oowyże; 300 mm 300,- 720.- 270,—

moi nowa-
ne o 100°/« drożej.

Ogłoszenia w numerach niedzielnych 1 świą
tecznych o 50c/« drożej.'

Ogłoszenia w numerach specjalnych 1 oko
licznościowych o 100°/e drożej.

Od cen powyższych żadnych rabatów nie 
udziela się. Ogłoszenia drukuje się w miarę wol
nego miejsca i za terminowy druk ogłoszeń nie 
bterze się odpowiedzialności.

Zagubiono legitymację służb. 6845 
wyst. przez Dyrekcję Poczt i Te
legrafów, Poznań. Urbaniak Maria.

____________ _ __________ 90

Kupię elektrolity, lampy, części 
radiowe oraz zdekompletowane od
biorniki radiowe, projektory fil
mowe i filmy 16 m/m. W. S. F. R.
Poznań, św. Marcin 27. 90

Tłumacz przysięgły języków fran
cuskiego i niemieckiego. Emilia 
Koszewska. Poznań Działyńskich 2 
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f Numer 58 StronaZ żelaza czy ze stali?
Interesujemy się rozmaity

mi problemami z dziedziny na 
1 uki i techniki. Staramy się 

zgłębić tajniki np. telewizji ko 
łonowej lub reaktorów atomo
wych, czytam}^ z zanteresówa- 
niem o plamach słonecznych 
lub nowych właściwościach pe 
nicyliny.

Lecz czy nie warto byłoby 
zainteresować się również wła 
ściwościami i budowa rzeczy, 
oglądanych przez nas codzien
nie i wytłumaczyć sobie róż
ne ich właściwości, o których 
wiemy, lecz nad którymi się 
nie zastanawiamy? Można w 
nich również znaleźć wiele cle 
kawego.

Chociażby takie żelazo lub 
stal.

Zadajemy sobie często py
tanie. czy jakaś śruba, nóż. 
czy gwóźdź, zrobione są z. że
laza czy ze stali. I wolimy o- 
czywiście stal, gdyż jest ona 
mocniejsza. Określenie to o- 
znacza stopień wytrzymałości, 
twardości i plastyczności da
nego metalu.

Wegiel nadaje twardość
A więc spróbujmy te wła

ściwości wytłumaczyć.
Przede wszystkim wróćmy 

do żelaza. Pod względem che 
micznym jest ono pierwiast
kiem czyli ciałem prostym, któ 
rego nie można rozłożyć ną 
składniki. Lecz w tym właś
nie stanie czystym żólazó nie 
jest w ogóle używane, gdyż 
jest bardzo miękkie i mało wy 
trzymałe.

Co jutro
na obiad?

Krupnik
Sałatka zimowa

Pierogi leniwe
Na sałatkę posiekać drobno ma

łą główkę włoskiej kapusty, bar
dzo mocno osolić (1 łyżeczka soli) 
i odstawić, by dobrze puściła go
rycz. Wycisnąć, przelać zimną wo
dą (po upływie 3—4 godzin), wło
żyć do salaterki i dodać: 1 utarte 
na tarce jabłko, 1 dużą utartą 
marchew, 1 drobno pokrajany 
kwaśny ogórek, 2 drobno pokra
jane, solone pomidory, parę ły
żek oliwy i sok cytrynowy, zrobio 
ny z kwasku, 1 łyżkę. Można do
dać, kto lubi, zielonej pietru
szki.

Na pierogi pół kg twarogu, 2 
jaja i 1 szklanka mąki, sól, 1 dkg 
cukru, 6 dkg masła, J/ł 1- śmie
tany.

Twaróg zemleć na maszynce, 
dobrze złączyć z jajami, dodać 
sól, cukier i mąkę, wyrobić do
brze, wyłożyć na omączoną stolni
cę, urobić długi wałek, pokroić 
nożem ukośnie nieduże pierogi 
(będzie 40 do 50 sztuk). Gotować 
na szerokim rondlu przed wyda
niem na wrzącej, osolonej wodzie, 
przez 5 minut. Wybierać dziurko
waną chochlą. Polać masłem, do 
pierogów podać śmietanę.

Twardości i wytrzymałości 
doda je żelazu rozpuszczony w 
nim węgiel. Zdolność żólaza 
do rozpuszczania w sobie wę
gla jest bardzo ciekawą wła

Ciakawostki za świata |
■

NARODY ŚWIATA
■ Instytut etnograficzny 
• im. Mikłucho - Makia ja 
S przy Akademii Nauk 
S ZSRR kończy pracę nad 
■ zbiorowym 9-ciotomowym 
■ dziełem pod nazwą ,,Na- 
■ rody świata“. Jest to 
S pierwsze w światowej li- 
; teraturze naukowej dzie- 
• ło, poświęcone narodom 
■ całej kuli ziemskiej.
; Dzieło to zawiera szcze- 
| gółowy opis kultury ma- 
■ terialnej i duchowej wszy- 
: stkich narodów świata. 
* Wiele uwagi poświęca się 
■ zagadnieniom etnogenezy, 
• stosunków etnicznych i 
S kulturalno - historycznej 
: roli poszczególnych naro- 
• dńw.

WODA WROGIEM 
PAPIRUSÓW

: Staroegipskie papirusy
• otaczane są bardzo troskli- 
■ wą opieką. Głównie chroni 
■ się je przed dostępem wil- 
: goci.
• Do pisania papirusów u- 
■ żywano atramentu, zrobio- 
Ś nego z sadzy i tartej gu* 
• my. Był to proszek, który 
J mieszano z wodą dopiero
• tuż przed użyciem. Atra- 
• ment ten był bardzo trwały, 
■ ale ponieważ łączył się z 
■ papirusem tylko mechanicz 
; nie a nie chemicznie (jak 
5 dzisiejsze atramenty), da- 
; wał si* z łatwością zmy- 
: wać wodą.
S Pismo na papirusach 
: przetrwało tysiąclecia, wy- 
; wykazując nieporównanie 
; większą trwałość, niż naj- 
■ lepsze później atramenty i 
: tusze. Wrogiem jego jest 
• jedynie woda. -Zamoczony 
• papirus staje się bezwarto 
■ ściowy — pismo znika na 
£ zawsze. (K)

Soja - roślina pożyteczna
Soja jest rośliną o wysokiej 

wartości odżywczej i kalorycz
nej, zarówno w stanie świe
żym, jak i w rozmaitych prze
tworach. Zawiera ona około 
40 proc, protein: 1 kg mąki 
sojowej zawiera tyle protein, 
co 62 jaja lub 12 litrów mleka 
albo 2 kg mięsa bez kości. Po
za tym soja.zawiera fosfor, że
lazo, wapno i inne minerały. 
Suszona soja posiada szereg 
witamin, brak jej jednak wita
miny C. Zielone pędy soi, 

ściwością, gdyż zwykle myśli 
się, że tylko płyny mogą w so 
bie coś rozpuszczać.

Żelazo zestalone, w tempe
raturze pokojowej zawierać

FANTASTYCZNE 
WACHLARZE

Wielu z nas zapewne wi- ; 
działo już biegnące po nie- • 
bie komety. Rrzez teleskop « 
można zobaczyć codziennie : 
kilka, jeżeli nie kilkadzie- ■ 
siat takich komet.

Największe wrażenie czy « 
ni zawsze ogon komety w : 
kształcie długiego, rozbie- i 
gającego się ku końcowi zło 1 
tego wachlarza. Ogon ko- : 
mety posiada prawdziwe : 
•^tronomiczne rozmiary. | 

.Długość jego dochodzi do : 
300 milionów km a więc ■ 
prawie dwa razy więcej, ■ 
niż wynosi odległość ziemi 5 
od słońca. (K) • :

WIELORYBIA SŁONINA :
Jeden wieloryb daje 10— ; 

30 ton tłuszczu. Tłuszcz ten ; 
gromadzi się tuż pod skórą. ■ 
Z jednej strony służy on J 
jako ochrona przed zim- : 
nem, z drugiej stanowi za- ; 
pas pożywienia na okres, j 
kiedy brak mu będzie • 
świeżej żywności. Słonina S 
u wieloryba dochodzi do 50 : 
cm grubości. (K) ;

ZAĆMIENIE SŁOŃCA J
TYLKO 8 MINUT

Zaćmienie słońca powsta : 
je wtedy, kiedy pomiędzy : 
ziemią a słońcem znajdzie ; 
się księżyc. Dzieje się to : 
tylko w czasie nowiu księ- : 
życa. Na ziemię pada wte- ; 
dy cień księżyca i to zja- ■ 
wisko właśnie nazywamy • 
zaćmieniem.

Zaćmienie słońca może ; 
trwać najwyżej (w jednym ■ 
miejscu) 8 minut. Wskutek ■ 
bowiem ruchu słońca, księ- ■ 

i niemi cień przesuwa ! 
się bardzo szybko i' V/ re- : 
zultacie zupełnie ucieka z J 
powierzchni ziemi, gubiąc ■ 

gdzieś we wszechświe- 5 
rie. (K)

'które stanowią ulubioną potra
wę Chińczyków, zawierają tak
że i tę witaminę.

Większość olejów jadalnych, 
margaryna i inne tłuszcze ro
ślinne, zawierają przeciętnie 
36 proc, oleju sojowego. Mą
czka, która pozostaje po wy- 
tłoc/^eniu oleju sojowego, na
daje się znakomicie na pokarm 
dla bydła i drobiu. Można ją 
również drobno zemleć 'i uży
wać do potraw. Jest pożyw* 
niejsza od mąki pszennej, (ad) 

może 0,05 proc, węgla. Roz
twór ten posiada — tak jak 
zresztą wszystkie odmiany że
laza — budowę krystaliczną i 
nosi nazwę f ery tu

Żelazo płynne ma inne wła
ściwości fizyczne, inaczej rea
guje na magnes i rozpuszcza 
w sobie więcej węgla.

Zależne to jest od tempera
tury. Największa ilość węgla, 
którą może zawierać żelazo, 
wynosi 1,7 proc. Na magnćs 
żelazo takie nie reaguje wca
le. —

A jak jest w stali ?
Twardość i wytrzymałość 

stali zależna jest tak samo od 
ilości zawartego w niej węgla, 
gdyż stal nie jest niczym in
nym, jak stopem żelaza z wę
glem. Węgiel w niej wystę
puje w dwóch postaciach: roz 
puszczony w żelazie i w po
staci cementytu, który składa 
się z bardzo twardych i wy
trzymałych kryształków.

A więc, żeby osiągnąć naj
wyższy gatunek stali, trzeba 
rozpuścić w niej jak najwię
cej węgla. Wiemy jednakże, że 
najwięcej węgla zawiera że
lazo przy temperaturze powy- 
że 898 st. C., a przy stopnio
wym ostudzaniu zawartość wę 
Ela zmniejsza się. Ażeby więc 
do tego nie dopuścić, trzeb? 
stal ostudzać gwałtownie, 
chcąc w temperaturze pokojo
wej zachować jej budowę.

Takie nagłe ochładzanie ó- 
kreślamy — wszystkim zresz
tą znanym terminem — har
towaniem stali.

HUMOR

— Halo, żoneczko... przyjdę 
dzisiaj później na kolację.

W swoim kółku
Dwóch spekulantów kłóci się 

zawzięcie na temat jakiejś 
wspólnie przeprowadzonej 
„transakcji". W trakcie sprze
czki pierwszy zarzuca drugie* 
mu kłamstwo. ‘ Drugi oczywi
ście płonie świętym oburze
niem:

— Co, ja kłamię? Jeszcze 
nigdy kłamstwo nie wyszło z 
moich ust!

— Oj, oj, oj... — uśmiecha 
się kpiąco pierwszy. Ja£ 
nie wyszło z twoich ust, to 
tylko dlatego, że mówisz 
przez nos.

Wielki Turniej Autorski
„Gazety Poznańskiej"

Ogłosiliśmy niedawno Wielki 
Turniej Autorski pt. „Łammy 
główki" na najlepsze i najbar
dziej pomysłowe łamigłówki. 
Nadesłane zadania powinny za
wierać jakąś głębszą myśl lub 
aktualne hasło. Najlepsze za
dania będą nagrodzone wartoś
ciowymi książkami i umiesz

Puste kratki uzupełnić pozio
mo dowolnymi wyrazami w ten 
sposób, by zaczynając od wy-

Szklanka z grochem

Ile grochów wejdzie do ta
kiej szklanki?

czone w naszym kąciku.
Termin nadsyłania zagadek 

upływa z dniem 28. 2. 1949 r. 
Listy należy adresować: Redak
cja „Gazety Poznańskiej’' Po- 
znańc ul. Kantaka 8/9 — Dział 
Rozrywek Umysłowych.

A więc szaradziści! — Cze 
kamy na Wasze zadania!!!

razu w pierwszym rzędzie ! 
zmieniając za każdym razem 
1 literę, dojść do wyrazu w o- 
statnim rzędzie.

Rebusik literowy
uł.: ZKL — Poznań

K

Uwaga Czytelnicy!
Rozwiązanie powyższych za

dań należy nadsyłać do dnia 
16. 2. 1949 r. pod adresem: 
Redakcja „Gazety Poznańskiej” 
Poznań, ul. Kantaka 8/9 -* 
Dział rozrywkowy.

Trafne rozwiązania przynaj
mniej dwóch zadań nagrodzone 
będą drogą losowania warto
ściowymi książkami.

TuOlOOWmiM

Łucjan Rudnicki j43j

Stapa i Mwa
W niedzielę po nieszporach przychodziły do babki 

cioteczne i stryjeczne siostry i dalsze „kuzyny", a z rzad
ka nawet kuzyni po wyjaśnienia: czy działkę Pod Kla
sztorem przy berberj^sie sprzedano rejentalnie, czy w 
zwykłej umowie, albo czy Ignacowi Kozłowskiemu na
leży się część z ćwiartki domu po Piekarskim? Babka 
zaglądała do akt albo z pamięci informowała: co, komu, 
kiedy i jak. Ale odpowiedzi były ścisłe tylko dla ludzi 
swoich, porządnych i uczciwych. Wydrwigrosze i popie 
gardła albo niczego się nie dowiadywały, albo informo
wano ich wręcz błędnie. Ho, ho, ilu ludziom zupełnie 
obcym mogłaby babka odebrać działki nabyte bez re
jenta!

Wśród tych zwitków leżała księga w skórzanej opra
wie’ z mosiężnymi klamrami, większa niż mszał: Pismo 
Święte po niemiecku drukowane, ale kto się nauczył, 
to czytał po polsku. Miałem to wielkie i piękn; dzieło 
z kolorowymi literami dwa razy w swych rękach. Od
czytałem nawet ku zdziwieniu babki kPka wierszy po 
polsku, zapaliłem się do dalszego czytania, ale babka 
odbierała drogocenność z mych drżących rąk, związy
wała starannie w kolorową chustkę i kładła do skarbca:

— Nie dla ciebie, moje dziecko.

0, tajemnicza skrzynio, jeszcze dziś z pożądliwością 
myślę o twoim wnętrzu.

Opieka i szczodrobliwość babki opóźniły mój wyjazd 
o cały tydzień, ale za to nowa kapota tyle mi powagi do
dała, że nie kompromitowałbym ch\ba dziedzica z Łęcz
na, gdyby mnie posadzono obok niego w powozie za
przęgniętym w czwórkę. A i na wozie Szlamy między 
szarzyzną pasażerów wyglądałem, jakbym na księdza 
terminował. Do Piotrkowa w razie koniecznej potrzeby, 
np. do bierzmowania, chodziliśmy pieszo, dziś jechałem 
„pocztą Szlamy" za dwadzieścia groszy, budząc w Jaro- 
sówej oburzenie: „Już nie wiedzą, jak mają dmuchać!" 
Musiałem jechać, bo zabierałem dla wujostwa kóło dwu
dziestu funtów pszennej mąki, a pogoda była niepewna.

Trudno, jak się już wydaje rubla, to jeszcze i te kil
kanaście groszy. Niech jedzie...

Zmurszałe jednostki i grupy społeczne przypisując 
rozwojowi technicznemu klęski, które sami wywołali 
swym zacófaniem, propagują powrót do sielskiego ży
cia i prostoty obyczajów. Sni im się pierwotne łono przy
rody „bez zgiełku walki klasowej", w mieszkaniu z cen
tralnym ogrzewaniem, łazienką, lodów'ką, radiem i elek
trycznym odkurzaczem. Ja od błogiego stanu natural
nej, prawie pierwotnej kultury sulejowskiej uciekałem 
do największego w Polsce ośrodka maszynizmu, do Ło
dzi, jak do ziemi obiecanej. Uciekałem od lodry, cepów, 
sierpa, szlithubla i klobzegi. Przed ukończeniem pięt
nastego roku życia poznałem dobrze te narzędzia. Za
stępowałem nawet jakiś czas konia, nosząc na plecach 
jałowiec z lasu do ugotowania „szczernej" zalewajki.

Kochając Sulejów z jego rzeką, lasem i błoniami, ko
chając łudzi w nim, znienawidziłem do głębi cały jegó 
pierwotny byt. Może dlatego, że słabszy byłem fizycz
nie? Nie, sił posiadałem niemniej niż inni podobni do 
mnie, którzy pozostali w Sulejowie i w wyjątkowych 
wypadkach wyszli na ludzi. Gdy zobaczyłem kierat Ku
czyńskiego zastosowany do młockarni i rżnięcia sieczki, 
nie mogłem się pogodzie z myślą, że poza tym cały Su
lejów posługiwał się cepami i lodrą. Gdy patrzyłem na 
mechanicznie poruszane piły tartaku, poczułem odrazę 
do ręcznej piły fornierskiej. Płomyki buntu znakomicie 
rozdmuchał „kryminalista" Rybczyński i przepowiednie 
apokaliptyczne wielkiej wojny. Ani mi się śnić jeszcze 
nie mogło o podstawach „polskiego socjalizmu", ale 
wbiłem sobie w głowę, że ta zbliżająca się wojna i woj
sko św. Jadwigi wszystko zmieni na świecje. Nie chcia- 
łem na to czekać w Sulejowie, ruszyłem na spotkanie 
wypadkom.

Nie potrafię nawet w przybliżeniu opisać mojej ra
dości w pociągu wiozącym mnie do Łodzi. Wagon, do 
którego wsiadłem, był prawie pusty. Stanąłem w przej
ściu między oknami, chcąc pochłonąć wzrokiem wszyst
ko, co po prawej i lewej stronić ulatywało. Doprawdy, 
jechałem na ognistym wozie do nieba i ten „uraz4* po
został we mnie na zawsze. Ile razy wsiadam do pociągu, 
ulegam w różnym stopniu złudzeniu, że jadę w bezkre
sy do jakiegoś realnego zaświata.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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ROBOTNICY—CHŁOPOM

Mijamy wioskę za wioskę. 
W autobusie jedzie balet i or
kiestra PZPO z Poznania, a w 
dużym samochodzie orkiestra 
cegMm Źabikowo i zespół 
scentamy PPB.- Zatrzymuje
my się w Witkowie. Sala du-

biedce zespoły wsiadają do sa
mochodów zjawiają się: bur 
mistrz — ob. Winiarski i po
rucznik Portek, dziękując w i-

Iść naprzód z nowym życiem
Zespoły fabryczne wyjeżdżają na wieś^ozadaniepisarzapos^

# 4 > Przedstawiciel Agencji Robotniczej zwrócił się do

ludności zaźa, oświetlona, jest i kurtyna. 
Nie ma jednak pianina. Po dłu 
gich staraniach i pukaniach do 
drzwi mieszkańców Witkowa 
znajduje się wreszcie pianino. 
Można zaczynać przedstawie
nie. Sala jest już szczelnie na
bita publicznością. Przedsta
wienie udaje się o wiele lepiej 
aniżeli w Kiszkowie, gdzie od
był się pierwszy występ tego 
dnia. Gdy po zasłużonym o-

Z życia kulturalnego Wielkopolski

swoje obrazy przodownikom pracy

W dniach Kongresu Zjednocze
niowego zdobyły sobie popularność 
wśród robotników dwa nowe u- i 
twory muzyczne. „Pieśń Jedności" ' 
Alfreda Grafsteina i „Pieśń Zjed-1 
noczonej Partii" Andrzeja Panuf-'
kina — obydwie przystosowane 
wyłącznie do wykonania przez ze
społy chóralne. Obecnie orkiestra 
drugiego Koła Związku Zawodo
wego Kolejarzy w Poznaniu przy
gotowuje opracowanie obu pleśni: 
na orkiestrę.

Zw. Zawodowy Polskich Arty
stów Plastyków powołał Komisję 
weryfikacyjną, która ma na celu 
ustalenie moralnej postawy wszy
stkich członków podczas okupacji.

Weryfikacja odbędzie się w po
rządku alfabetycznym.

Zgłoszenie ewentl. zarzutów w 
stosunku do poszczególnych człon
ków Komisja weryfikacyjna przyj- 
mie w dniach od 8 do 15 lutego 
w lokalu przy ul. Wyspiańskiego 
12 m. 11 w Poznaniu.

Powiatowa Rada Kultury w Ra
wiczu powołała do życia 9 sekcji 
kulturalno-oświatowych, a miano
wicie: muzyczną, świetlicową, tu
rystyki, teatralną, śpiewaczą, czy-' 
telnictwa i samokształcenia, pro
pagandy, organizacji akademii, wy 
staw i pokazów.

Muzeum Wielkopolskie nato
miast dzięki staraniom Powiato
wej Rajdy Kultury zorganizowało 
w salach Domu Społecznego w Ra
wiczu w dniach od 30. 1. do 4. 2. 
bież, roku wystawę dzieł polskich 
artystów malarzy. Wystawa obej-

W ogromnym dorobku lite
rackim znakomitego twór 
cy realizmu socjalistycz

nego powieść f^Matka^ zajmuje 
bezwątpienia jedno z najbardziej 
czołowych miejsc i należy do naj
popularniejszych jego utworów. 
Z niezrównanym mistrzostwem i 
plastyką, z gorącą miłością dla lu
du rosyjskiego i jego dążeń wy
zwoleńczych, przedstawił tu Gorki 
zaczątki ruchu rewolucyjnego w 
państwie cara, pierwsze poczyna
nia i akcje klasy robotniczej, jej 
potężne wystąpienie w rewolucji 
1905 r.

Wnikliwie, przekonywująco po
kazuje Gorki, jak rodził się i na
rastał rewolucyjny ruch mas lu
dowych przeciwko kapitalistyczno 
carskiej niewoli, jak tworzyły się 
pierwsze kadry uświadomionych i 
zdecydowanych bojowników, jak 
hartowali się oni i krzepli w wal
ce, w zwycięstwach i porażkach.

Akcja toczy się głównie w osie
dlu fabrycznym, gdzie wielu ludzi 
•tir żyjąc od wielu lat w warun
kach kapitalistycznego ucisku i 
wyzysku — stacza się, pomimo wo-

Z PIEŚNIĄ I TAŃCEM

mieniu miejscowej 
miłą rozrywkę.

Jest godzina 19. 
jeszcze jeden etap.

Czeka nas
Szofer pro

wadzi autobus ostrożnie po o- 
śłizgłej, ciemnej szosie. Mimo 
zamęczenia piosenka nie schodzi 
z ust. Powoli dojeżdżamy do 
Czerniejewa. Ob. ob. Onderka 
i Minnicki, kierownicy zespo
łów, przeprowadzają krótką na
radę. Sala jest dobra, lecz na

mowała dzieła
Siemiradzkiego

Matejki, Grottgera, 
i innych.

Plastycy leszczyńscy ob. ob. Ku
dela, Śkoracki i Rozpędowski o- 
fiarowali 10 swoich obrazów naj
wybitniejszym przodownikom pra
cy w Lesznie. Obrazy otrzymali: 
Józef Ławniczak (255% normy), J. 
ńozpeda (338% normy), Lindner 
(198% normy), J. Pawłowski (193 
proc.) i inni.

Nowe władze W
Pod przewodnictwem red. 

śmigielskiego odbyło się w Bia- 
' Jej Sali Urzędu Wojewódzkiego 
vz Poznaniu inauguracyjne po
siedzenie nowej Woj. Rady Kul
tury. Przemówienie programowe 
nakreślające nowe drogi roz- 

' woju kultury, zgodne z wytycz
nymi zawartymi w przemówie
niu wrocławskim Prezydenta 
Bieruta i uchwałami ideologicz
nymi Kongresu Zjednoczenio
wego wygłosił wicewojewoda 
Migoń, po czym dr Szałagan 
omówił działalność dotychczaso
wej Rady i sprecyzował kieru
nek działalności kulturalno - ar
tystycznej na przyszłość.

Z kolei dokonano wyboru no- 
wy.ch władz Woj. Rady Kultury.

li£w bezdeń apatii i rezygnacji, 
którym nie zaradzi przelotne za
pomnienie wśród niewybrednych 
uciech życiowych. Ale w głuchej i 
ciemnej nocy tej beznadziejnej 
zdawałoby sie egzystencji poczyna

j W najbardziej popularna powieść
,,I^iQłKC! Maksyma Gorkiego

ją przebłyskiwać iskry nowych dą 
żeń, haseł i ideałów. Ich nosicie
lem jest w powieści Gorkiego mło 
dy robotnik — Paweł Własow, 
który wespół z grupą towarzyszy 
zapala pierwsze pochodnie prote
stu i oporu przeciwko nędzy i u- 
posiedzeniu robotniczego bytu.

Działalność Pawła Własowa za
tacza coraz szersze kręgi: wchodzi 
w kontakty z doświadczonymi re
wolucjonistami z pobliskich miast 
niesie słowa prawdy biedocie wiej 
skiej, której los nie lepszy jest od 
losu robotników. A niezastąpiona 
pomocą i oparciem w tej niebez
piecznej pracy Pawła jest jego 
sterana życiową niedolą matka 

oświetlenie składają się jedy
nie dwie lampy naftowe,- ze
społy mają jednak ochotę wy
stąpić. Krótka decyzja i sa
mochód, zaopatrzony w głoś
nik, objeżdża tonące w ciem
ności uliczki Czerniejewa, na
pełniając je dźwiękami skocz
nego oberka. Ob. Onderka 
krzyczy do mikrofonu: „za pół 
godziny zaczynamy”. W ciągu 
15 minut sala jest pełna. Na
strój publiczności wspaniały. 
Mimo kiepskiego oświetlenia i 
braku pian;na występy udają 
się. Po przedstawieniu do tań
ca przygrywa orkiestra cegiel
ni Źabikowo.

Rozmawiamy z jedną z tań
czących par. Ona lat około 18, 
on starszy, mimo to tańczy z 
temperamentem. Stwierdzają
zgodnie, że przedstawienie po
dobało im się i nie ukrywają 
też radości z powodu urządze

nia zabawy tanecznej, na któ
rej mogą się zetknąć z robot
nikami z Poznania.

Jesteśmy bardzo zadowoleni 
— mówię — że odwiedziliście 
nas. Takie spotkania zbliżą 
nas •wzajemnie.

Obowiązek spełniony. Arty- 
ści-amatorzy mieszają, się w

oj. Rady Kultury
Przewodniczącym wybrano jed
nomyślnie dot^ch.ćzaśowegó 
przewodniczącego dr. Michała 
Szałagana, sekretarzem został 
zaś nacz. Wydziału Kultury i 
Sztuki Urzędu Wojewódzkiego 
mgr Dąbrowski. Do prezydium 
weszli: Fischbach (OKZZ), Ho- 
łow'aty (Woj. Zw. Samopomocy 
Chłopskiej), Jankowski (ZMP), 
Strugarek (Zw. Literatów Pol
skich) dyr. Horzyca (Państw. 
Teatr Polski), dyr. Kostaszuk 
(Polskie Radio), prof. dr. Kubac
ki (Uniwersytet Poznański), dyr. 
Theisseyre (Wyższa Szkoła 
Sztuk Plastycznych) i dr. Mali
nowski (Muzeum Wielkopol
skie).

jedna z najpiękniejszych, z naj
bardziej niezapomnianych kobie
cych postaci w literaturze świata.

Wszystkie swe siły fizyczne i du 
chowe oddaje matka bez namysłu 
sprawie, której służy jej syn. Źró

dłem tego oddania nie jest bynaj
mniej ślepa miłość macierzyńska, 
lecz pełnia rozbudzonej świado
mości, że właśnie to, o co Paweł 
walczy, jest słuszne, sprawiedliwe 
i konieczne, że dla tej właśnie 
sprawy warto cierpieć i choćby 
zginąć.

Rzecz kończy się tak, jak musia
ła się skończyć w owych lalach 
kapitalistyczno-żandarmskie] prze
mocy: Paweł i jego współpracow
nicy zasiadają na ławie oskarżo
nych, sądzi ich sąd carski, skazu
jąc na długie lata zesłania.

Lecz matka Pawła Własowa nie 
ugina się. i pod tym ciosem, choć 
swego jedynego syna kocha nad 

tańcu z ludnością miejscową. 
Zawiera się przyjaźń. Jeszcze 
kilka tańców i orkiestra, za
trzymywana stale przez zebra
nych — opuszcza salę. Już 
późno, trzeba wracać. Samo
chody powoli ruszają, odpro
wadzane przez biegnącą dzie
ciarnię.

W dali migają światła 
znania.

Na dzień dzisiejszy to 
chyba starczy — śmieje 

Po-

juz 
się

obyw. Minnicki. W przyszłą 
niedzielę odwiedzimy Ziemię
Lubuską.

Autobus staje. 
Każdy śpieszy 

Żegnamy się. 
do domu, by

odpocząć przed czekającą go i 
nazajutrz pracą.

Przez sen jak przez mgłę wi
dzę rozpromienione twarze wjej 
skich widzów. Wysiłek opła
cił się. Trzeba, by . nasze ro-; 
botnicze zespoły jak najeżę* 
ściej odwiedzały wsie 
wódz twa poznańskiego.

woje-
M. P.

| ZMARTWYCHWSTANIE PIEŚNI 
“ ‘ ’ i APEL DO TOWARZYSZY |

Prosimy towarzyszy pamiętaj ących rewolucyjne piosenki o- 
kresu międzywojennego (1918—1939), w całości lub bodaj w 
urywkach, o nadesłanie ich do Wydziału Historii Partii KC 
PZPR.

Pragniemy tą drogą odtworzyć dla celów historycznych i wy
dawniczych piosenki robotnicze, chłopskie, więzienne, zjazdo
we, okolicznościowe i inne, przekazywane dawniej jedynie ust
nie i nigdzie dotychczas nię drukowane.

Przy tekstach piosenek należy — w miarę możności — podać 
autora, melodię oraz datę i okoliczność, na jaką zostały zło
żone.

Wydział Historii Partii KC PZPR.

Ginie pamięć o wiernej to- 
warzysce.

Przez wiele lat towarzyszyła 
rewolucjonistom w ich walce. 
Przez dwa dziesięciolecia podle
głej niepodległości, jak Polska 
długa i szeroka, szła po więzie
niach, po halach okupowanych 
przez robotników fal?j-yk, po 
czworakach dworskich. Szła 
pieśń rewolucyjna — pieśń bun
tu i wiary, gniewu i sarkazmu, 
dowcipu i pogardy, nadziei i 
hartu. Pieśń tworzona przez re
wolucjonistów. Rozbrzmiewały 

życie; prowadzi dalej dopóki może 
jego rewolucyjne dzieło, aż do 
chwili, gdy na jej ramię spadną 
ciężkie łapy żandarmów. I wtedy 
rzuca w twarz swym prześladow
com: „Morzem krwi nie zagłuszy
cie prawdy!".

Wielki talent pisarski, potęga 
uczuć prazudziwego humanisty, 
świetna znajomość tła historyczne 
go i obyczajowego — wszystko lo, 
co stanoziń najbardziej znamienne 
cechy twórczości Gorkiego, uwy
datnia się W urzekającym kształ
cie pozcieści o „Matce", która jest 
arcydziełem literackim nie tylko 
Rosji, lecz całego piśmiennictwa 
europejskiego, a zarazem jed
nym z najlepszych, najdoskonal
szych wzorów realizmu socjalistycz 
nego, który jest ideą przewodnią 
literatury radzieckiej oraz drogó- 
zeskazem dla wszystkich postępo
wych i demokratycznych pisarzy 
świata. / Ń /

W dobrym przekładzie , Haliny 
Górskiej „Matka" osiągnęła już u 
nas dwa powojenne wydania. Nie 
wątpimy, że wydań tych będzie 
znacznie wiecej.

B. D.

znakomitego pisarza, przewodniczącego delegacji Disa- 
rzy radzieckich na Zjazd Literatów w Szczecinie, Ana- 
tóla Sofronowa, z prośbą, aby podzielił się z czytelni
kami polskimi swymi uwagami na temat literatury ra
dzieckiej i roli pisarza w walce o postęp.

My pisarze radzieccy — mówi Sofronow — całą swoją twór
czość i przyszłość wiążemy z klasą robotniczą i z ludem. Na- 
' si pisarze są silnie związani z życiem i za swoje zadanie uważają 

ukazanie stale toczącej śię walki „nowego i starego" — w życiu czło- 
J wieka i świata. Życie nasze znajduje się w ciągłym rozwoju. Zwią

zek Radziecki jest na drodze do komunizmu, a literatura musi na
dążać za zachodzącymi przemianami. Pisarze radzieccy nie dali się 
wyprzedzić tym- przemianom i nie rozminęli się z rytmem życia 

' swego narodu.
Sądzę, że zadanie to jest ważne również dla pisarzy polskich. Naj- 

1 donioślejszą bowiem sprawą jest przezwyciężenie w swej psychice 
tego wszystkiego, co określamy mianem „starego". W Polsce doko
nuje się wielki przełom, by pójść naprzód z nowym życiem, które 
tworzy w tym kraju wielkiej przyszłości — to ambicja pisarza po- 
stępowego. Jest to zadanie bardzo trudne, zadanie dla bardzo śmia- 

L łych pisarzy. Łhtwiej jest bowiem analizować jednego człowieka, niż 
' ukazać podnoszenie się na wyższy szczebel życia całego narodu. To 

wzniosłe zadąnie stoi przed pisarzami polskimi. Nie oznacza to oczy
wiście wyrzeczenia się problemów psychologicznych i zarzucenia 
takich tematów jak miłość/ czy nienawiść, które zawsze pozostaną 
składnikiem twórczości pisarza

Procesy walki ze „starym" zachodzą wszędzie — i na wsi i w 
। mieście, zwłaszcza , w środowisku inteligenckim. Zwycięstwo litera

tury polskiej związane będzie z wypełnieniem tych trudnych zadań. 
; Możemy o tym mówić, ponieważ pisarze radzieccy zawsze biorą na 
, siebie najtrudniejsze zadania.
1 — Jakie wybitne i ciekawe książki ukazały się ostatnio w ZSRR?

Książki, które ukazały się u nas po wojnie, wyrażają właśnie tę 
walkę, o której mówiliśmy uprzednio.

Pisarze radzieccy ukazali bohaterskie zmagania Armii Radzieckiej, 
I zapał i entuzjazm ludzi radzieckich w walce z najeźdźcą hitlerow

skim i w odbudowie, kraju. Przykładem takich prac są: „Młoda Gwar- 
1 dia" Fadiejewa. „Biała Brzoza" Bubiehnowa, „Szczęście" Pawlenki, 
' książki Wiery Panowej.
• s Do najbardziej interesujących pozycji ostatniego roku zaliczyłbym 

„Kawalera złotej gwiazdy", młodego pisarza Babajewskiego i „Da- 
i leko od Moskwy" — Ażajewa.
’ Jakje wrażenie wynieśliście z pobytu w Polsce?

Z pobytu w Polsce wynieśliśmy szereg niezapomnianych wrażeń i 
^potkąń^ Byliśmy przyjęci przez Prezydenta Bieruta, odwiedziliśmy 
robotników fabryki Ursus, gdzie, gorąco przyjęci, czytaliśmy swe 
utwory. Uważaliśmy za swój obowiązek przede wszystkim zetknąć 
się z robotnikami.

Wywieziemy z Polski przeświadczenie o wspaniałym rozwoju no
wej, demokratycznej Polski i przekażemy nasze wrażenia narodom 

/■-. radzieckim,. $ zwłaszcza pisarzom — ustnie i w swych pracach Ute- 
[ rackich.
L O Wrażenie wywarła na nas odbudowa Warszawy, jej roz- 
; mach i wiara warszawiaków. w przyszłość.
I W czasie pobytu w Polsce zaprzyjaźniliśmy się z szeregiem pisa- 
[ rzy i mamy nadzieję, że stosunki kulturalne pomiędzy pisarzami obu 
i bratnich narodów będą coraz ściślejsze.
। Rozmowę przeprowadził Aleksander Rowiński

te pieśni w dni 1 Maja, w rocz
nicę Komuny Paryskiej, 7 listo
pada, w rocznicę Lenina i Lu
ksemburg. Szła pieśń rewolu
cyjna wraz ze swymj towarzy
szami do karcerów Wronek i 
Berezy, do; lochów św. Krzyża 
i Łucką. , Pieśnią odgradzał się 
bezbronny więzień od przemocy 
faszyzmu, zapełniał przerwy 
między: nauką, wiązał dni wię
zienne z walką wolnościową 
Pieśnią karmił się podczas upor
czywych wielodniowych głodó
wek protestu i walki.

Wiele, wiele żyło tych pieśni 
po wszystkich więzieniach i roz
sianych po kraju zespołach ro
botniczych. Wielu miała twór
ców * poetów z powołania i po
etów z ducha, twórców imien
nych i bezimiennych. Wielu z 
nich zginęło na polach bitew.

„Mury więzienia rozwalim 
Przebudujemy ten świat 
Siłami wspólnymi wprowadzim 
Komunistyczny/nasz ład.” 
Zginęli przy rozwalaniu mu

rów starych więzień narodów 
i ludów, by nam oczyścić drogę 
do budowania innego, pięknego 
świata. Zginął na polach:Hiszpa
nii Jasżuński — wieszcz komu 
ny więźniów politycznych w 
Krakowie. Zginął Szenwald na 
polach bitwy z najeźdźcą hitle
rowskim Zginęło wielu innych, 
którzy pieśnią uzupełniali swe 
czyny bojowe.

Ginie powoli pamięć o ich 
niedrukowanych pieśniach, on
giś legalnych jedynie więzie
niach Polski. Tym wszystkim 
żyjącym którzy długie dni kar 
ceru we Wrórikach, ha Serbii 
w Boronowie, Rawiczu, Tarno
wie, Pawiaku, na Łukiszkach i 

w Brygidkach, na Mokotowie, 
Fordonie i w św. Michale — we 
wszystkich więzieniach faszy
stowskiej Polski, tym wszyst
kim, którzy w marszach od ścia
ny do ściany nie rozstawali się 
z naszą wierną towarzyszką 
tamtych dni, tym wszystkim, 
którym pieśń odmierzała czas 
ich młodości więziennej — win
niśmy teraz przypomnieć: Towa
rzyszka nasza ginie zapomniana 
przez nas. W wirze wielkiej 
twórczej pracy nie wracamy 
myślą do niej lub wracamy tyl 
ko w chwilach szczególnych. 
Nie udostępniamy wielkiego 
skarbu wiary, zawartej w tych 
pieśniach, młodemu dzisiejsze
mu pokoleniu rewolucyjnemu.

O zmartwychwstanie pieśni 
więziennej i rewolucyjnej wzy
wa wydział historyczny Komite
tu Centralnego. Ódezwijmy się 
wszyscy!

R. Juryś.

Wyjazd 
utalentowanej 
ARTYSTKI

Do Szczecina wyjechała jedna 
z najlepszych ąrtystek Teatru 
Nowego — Lidia Korwin. Spec 
jalną uwagę zwróciła ona na 
siebie w sztuce J. Iwaszkiewi
cza „Lato w Nohant^, w któ
rej grała rolę George Sand.


